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Sobota, 10. Grudnia 1904. 


Rok 94. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
: wyjątkiem dni poświątecznych 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
»0eztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
iliea Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 7 
grudnia b. r. do 1. 169.238 o zarządzeniach 
z powodu zarazy pyska i racie w powiatach: 
brodzkim, lwowskim, rawskim, skałackim, 
stryjskim, tarnopolskim, turczańskim i żół- 
kiewskim, — zamieszczone jest w „dzienni- 
ku urzędowym* dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


Lwów, 9 grudmia, 


O położeniu w parlamencie nadchodzą 
niepomyślne wieści. (oraz mniej jest na- 
dziei, by sesya przed Bożem Narodzeniem 
doprowadziła do jakichś realnych wyników. 
Wszelkie wysiłki żywiołów chętnych do pra- 
cy, zwłaszcza Koła polskiego, rozbijają sią 
o nieprzejednane stanowisko przeważnej licz- 
by Młodoczechów. Wedle najnowszych do- 
ilesień, grożą oni obstrukcyą na wypadek 
przyjęcia bez zmiany przedłożenia Rządu w 
komisyi budżetowej, a przyjęcie takie jest 
prawie zapewnione. 

Tak więc parlament stoi znowu w obec 
dylematu, kto ma rządzić: on, czy $ 14. 
Jakie rozstrzygnięcie zapadnie, łatwo prze- 
widzieć. Od lat siedmiu w jeden i ten sam 
sposób motywują swe stanowisko strony spór 
wiodące. Obstrukcya niemiecka i obstrukcya 
czeska nie dopuszczają do obrad, ponieważ 
każda z nich domaga się, aby ich wolę u- 
Szanowano. Rząd zaś — jak wykazały te sa- 
me doświadczenia lat siedmiu, — nie może 
sytuacyi zmienić, ponieważ dałoby to się u- 
zyskać jedynie przy współdziałaniu Oze- 
chów i Niemców. 

Ale ludność — dowodzi z tej przyczyny 
Vaterland — coraz jaśniej rozumie położenie i 
wie, kogo winić za taki stan rzeczy. By lu- 


m 


NA POLU CHWAŁY. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


z czasów króla Jana Sobieskiego 


przez 


Xenryka Sienkiewicza. 
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CZĘŚĆ PIERWSZA. 


z. 


X. 
(Ciąg dalszy). 


Z powodu roztopów i „klejowatości“ 
gościńca, tudzież z powodu ciężaru kolaski, 
którą sześć koni ciągnęło z niemałym tru 
dem, posuwali się bardzo wolno. W miarę 
jak słońce szło wyżej i wyżej, uczyniło się 
tak ciepło, że panna Sienińska rozwiązała 
wstążki kapturka, sam kapturek odsunęła na 
tył głowy i poczęła rozpinać na przedzie ła- 
siezą szubkę. 

— Tak-że ci to dogrzewa? — spytała 
pani Winnicka. 

— Wiosną, ciotuchno! szezera wiosna! — 
odpowiedziała. 


$- 


dność mogła wdzięczną być obstrukeyoni- 
stom, w to chyba oni sami nie wierzą, 

Fremdenblatt tak pisze: Jest to rzecz 
zupełnie nowa i możliwa tylko w naszych 
stosuakach parlamentarnych, by akcya rzą- 
dowa, zdążająca do przyjścia z pomocą lu- 
dności dotkniętej klęskami, napotykała na 
trudności. Zazwyczaj występują stronnictwa 
przeciwko rządowi przy nakładaniu nowych 
podatków, lub innych ciężarów. Tu natomiast 
okoniem stają stronnictwa w obec ulg, za 
pomocą których Rząd pragnie złagodzić sku- 
tki klęsk elementarnych. Nie dzieje to się 
oczywiście w ten sposób, iżby stronnictwa 
wprost odtrącały pomoc, ofiarowaną ludności 
ze strony Rządu; ale każda partya przyzwo- 
lenie swe łączy z tylu i takimi warunkami, 
iż akcya ratunkowa nie może dojść do sku- 
tku. Może to zgadzać się z taktyką poszcze- 
gólnych stronnictw i teoretycznemi ich prze- 
konaniami, ale mie ustrzeże kół interesowa- 
nych od dalszej nędzy. 

Rząd wyjaśnił swe stanowisko jak naj- 
dokładniej w komisyi budżetowej; jest on go- 
tów przeznaczyć na ten cel sumę 15*/, mil., 
żąda jednak przyznania stosownych środ- 
ków. Tych zaś środków brakować będzie, 
póki nie zapełnią się luki w zapasach ka- 
sowych z roku 1908 i 1908. Rząd bowiem 
nie moża wlec za sobą niedoboru w nie- 
skończoność, a równocześnie zdobywać no- 
we fundusze. Ponieważ w ostatnich latach 
nie można było z powodu obstrukcyi wydać 
renty dla umorzenia niedoboru i ponieważ 
niemal do szczętu wyczerpano z tej przyczy- 
ny zapasy kasowe, musi Rząd domagać się 
przyzwolenia na operacyę rentową, konieczną 
zarówno dla uzyskania sum na zapomogi, 
jak dla wzmocnienia zapasów kasowych. Za- 
sadniczo nie sprzeciwia się temu żadne 
stronnietwo. 

Niebezpieczeństwo grozi skądinąd: stąd 
mianowicie, że jak w wielu innych, tak i 
w tym wypadku, rzecz, choć najsłuszniejsza 
w świecie, walczyć musi — i to bez nadziei 
zwycięstwa — z teoryą i formalistyką. Ko- 
ścią urazy jest połączenie zapomóg z refun- 
dowaniem, które wedle owej opinii powin- 
no wejść do budżetu lub prowizoryum bu- 
dżetowego. Ale ci. którzy Ów zarzut podno- 
szą, nie wspominają wcale o tem, jak bar- 
dzo opóźniłaby się w takim wypadku akcya 


I taka była cudna ze swą wysuniętą 
z kapturka jasną, nieco roztarganą głową, 
ze śmiejącemi się oczyma i różową twarzą, 
że surowe oczy Pągowskiego złagodniały 
także. Przez czas jakiś patrzał na nią, jakby 
ją po raz pierwszy w życiu widział, poczem 
rzekł, jakby nawpół do niej, nawpół do 
siebie : 

— No, aleś i ty nie gorsza! — dalibóg! 

A ona uśmiechnęła się do niego w od- 
powiedzi. 

— 0, jak to wolno jedziem! — rzekła 
po chwili. — tkrutnie ciężka droga. Prawda, 
jegomość, że jeśli kto ma długą podróż przed 
sobą, to chyba musi czekać, aż drogi tro- 
chę obeschną ? 

Na to zmierzchła znów twarz pana 
Gedeona, więć nie odpowiedział na pytanie, 
tylko, wyjrzawszy z karety, rzekł: 

— Jedlnia. 

— To może wstąpim do kościoła? — 
zapytała pani Winnieka. 

— Nie wstąpim, naprzód dlatego, że 
kościół pewno zamknięty, bo ksiądz poje- 
chał chyba do Przytyka, a powtóre, że mnie 
ciężko obraził i umknę mu ręki, jeśli się do 
mnie zbliży. 

— A waspanię i ciebie, Anulu, pro- 


szę, abyście się w żadne rozmowy z nim nie j zem po spowiedzi ksiądz Wiór, żebyśmy so- 


wdawały. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K. kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie, 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


REC ENER 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
wo Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9, i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; wo 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 
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zapomogowa. Dyskusya kręci się ciągle do- 
koła kwestyi, jak możnaby budżetowo uspra- 
wiedliwić iunctim pomiędzy zapomogami, a 
refundowaniem, a przecież čunctim to nieza- 
wodnie istnieje pomiędzy odpływem z kas 
rządowych i nowymi wydatkami. Nie za- 
przecza też nikt, że tegoroczne klęski ele- 
mentarne były prawdziwą katastrofą ekono- 
miezną, której skutkom nieodzownie należy 
zaradzić. Nakoniec nie poddano również w po- 
wątpiewanie smutnego stanu zapasów kaso- 
wych i przyznaje Się, że w interesie prawi- 
dłowej gospodarki należy je wzmocnić. Mi- 
mo to, niewiele tylko stronnictw znalazło 
odwagę wysuhięcia rzeczowych celów akeyi 
na ezoło, przeważna zaś ich liczba wysila w 
tym tylko kierunku cały swój dowcip, by, 
jak to się mówi, szukać dziur na całem, 
wynajdować szczegóły, które możnaby pod- 
dać krytyce. Wychodzą przytem na jaw naj- 
rozmaitsze sprzeczności. 

Jedni przez połączenie refundowania 
z prowizoryum budżetowem chcą dać parla- 
muntowi sposobność do wypróbowania swej 
żywotności, innym znowu nie podoba się 
w ogóle wprowadzenie gospodarki finansowej 
na porządek dzienny; -- nie przychodzi zaś 
na myśl tym, ani tamtym, że zapędziwszy 
się w sofizmaty, usuwają cel właściwy, po- 
moe dla relników coraz dalej w głąb. Więc 
dla tego, że szuka się sposobności do kry- 
tykowania Rządu, ma ludność dotknięta klę- 
skami pozostać bez pomocy, pomimo, że 
Rząd oświadcza gotowość dostarczenia Za- 
pomóg ? 

Są rzeczy, kończy Fremdenblatt, w któ- 
rych możliwość nie chce się wierzyć. I dla 
tego pomimo wszystko nie tracimy jeszcze 
nadziei. Zamęt naszych stosunków parlamen- 
tarnych wydał już niejedno wprost niezro- 
zumiałe zjawisko. Ale widok gotowego do 
pomocy Rządu, który stronnictwa chwytają 
za ręce, by nie mógł pomocy udzielić, byłby 
czemś tak monstrualnem, że ciągle jeszcze 
ta kombinacya wydaje się nam nieprawdo- 
podobną, niemożliwą. 


w dalszym ciągu swej przemowy oświadczył 
się za kredytem zapomogowym, jakoteż re- 
fundowaniem, a w celu scharakteryzowania 
stanowiska stronnictwa, do którego należy, 
przypomniał niedawną mowę prezesa Dzie- 
duszyckiego i wskazał na wzrost emigracji 
z krajów rolniczych. 

P. Derschatta domagał się, aby 
zapomogi państwowe były rozdzielane we- 
dług pewnego planu i jak najspieszniej ; 
sprzeciwił się żukctim kredytu zapomogowe- 
go z sumą na refundowanie; oświadczył da- 
lej, że niemieckie stronnictwo ludowe gło- 
suje przeciw 69 milionom, przyjmie nato- 
miast wniosek pokrycia 15 i pół miliona 
jako zapotrzebowania na zapomogi. 

P. Stuergkh oświadcza, że tak z po- 
wodów rzeczowych, jak i parlameatarRo- 
taktycznych głosować będzie za kredytem 
zapomogowym i za kwotą, potrzebną na 
ogólne refundowanie. 

P. Palffy powiada, że jego stronni- 
ctwo uchwali kredyt na zapomogi i pokry- 
cie tego kredytu, uważa jednak łączenie z nim 
sumy na refundowanie za nieusprawiedliwio- 
ne. Następnie żąda dokładnego wykazu roz- 
danych dawniej zapomóg, poczem dopiero 
stronnictwo zastanowi się, jaką ma dalej u- 
chwalić sumę na refundowanie. 

Na popołudniowem posiedzeniu komi- 
misyi budżetowej wszyscy mowcey oświad- 
czyli się za kredytem zapomogowym, prze- 
ważnie jednak przeciw wyższemu refundo- 
waniu, niż tego kredyt sam wymaga. W o- 
bec apelu kilku moweów pod adresem Mło- 
doczechów podniósł pos. Stransky, że 
Niemcy, jako narodowość przodująca, powin- 
ni spory narodowościowe albo ukrajowić, do 
czego już grunt w Morawach przygotowano, 
albo usunąć za pośrednictwem parlamentu. 

Poseł dr. Starzyński przyłączył się 
do wywodów p. Eugeniusza Abrahamowicza. 
Polacy są za refundowaniem całej kwoty 69 
milionów, ponieważ obejmuje ona tylko te 
kwoty razem z, obecną, których użyto na 
cele zapomogowe. Jak przed 50 laty Polacy 
działali około stworzenia konstytucji austrya- 
ckiej, tak samo i dziś pójdą choćby do stóp 
Tronu, aby ratować jej byt zagrożony. W pra- 
cy tej powinny współdziałać wszystkie stron- 
nictwa, a także obowiązkiem Rządu jest po- 
starać się o usunięcie wszelkich przeszkód, 


O toku obrad w komisyi budże- 
towej dnia 8 b. m, otrzymaliśmy następu- 
jące depesze : 

Poseł Eugeniusz Abrahamowicz 


Nastała chwila milczenia. Nagle za ka- | sobie dali po pięćdziesiąt. Bo myśleliśmy 
retą rozległy się ełapania końskie i odgłosy | tak: skoro to Niebieskim Potęgom smakuje — 
błota zwierającego się jakby ze strzelaniem | no! — to niech się najedzą ! 

w miejscach, z których konie wyciągały Na to uśmiechnęła się nawet poważna 
grzęznące nogi, — poczem donośne słowa za- | pani Winnicka, a panna Sienińska pocho- 
brzmiały z obu stron kolaski: wała całkiem twarz w zarękawek, jakby chege 

— Qzołem! czołem... sobie nosek rozgrzać. 

Byli to panowie Bukojemscy > Spostrzegł to Łukasz, spostrzegli i inni 

T Ozołem! — odpowiedział pan Pą- bracia, że odpowiedź śmiech wzbudziła, więc 
gowski. umilkli, nieco urażeni, i przez czas jakiś 

— Waszmość pan do Przytyka ? słychać było tylko zgrzyt łańcuchów w ko- 

| — Jako eo rok. Myślę, że i waćpano- | lasce, parskanie koni, chlupot błota pod ko- 
wie też na odpust ? pytami i krakanie wron, których ogromne 

„ — Jużci — odpowiedział Marek. — Trze- stada pławiły się w słońcu, lecąc od mja- 
ba się przed wyprawą z grzechów OCZYŚCIĆ. | stęczek i wsi do borów. 

— A czy to jeszcze nie R; wcześnie ? — Hej! czują już, że będzie żarcia w 

_,— Dlaczego ma być zawcześnie? — Be igi _ rzekł, wiodąc za niemi oczyma, naj- 
pytał Łukasz. — Co się dotychczas nagrze- młodszy Bukojemski 
szyło, to po odpuście z pleców spadnie, bo i 
od tego i odpust; a co się potem nabroi, 
to już ksiądź wobec nieprzyjaciela in par- 
tykulo mortis odpuści, 

— Chcesz waćpan powiedzieć: in arti- 
culo. 

— Wszystko jedno, byle pokuta była 
szczera. 

— Jak to waćpan rozumiesz? — zapy- 
tał rozbawiony pan Pągowski. 

— Jak rozumiem? Kazał ostatnim ra- 


— Ba! wojma dla nich żniwo! — za- 
uważył Mateusz, 

— Jeszcze one jej nie czują, bo do 
niej dałeko — rzekł pan Pągowski. 

— Daleko czy blizko, ale pewna! 

— A skąd waćpan wiesz? 

— Przecie wszyscy wiemy, o czem była 
mowa na sejmiku i jakie instrukcye pójdą 
na sejm. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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bie dali po trzydzieści dyscyplin, a myśmy; 


któreby się nastręczyły na drodze powrotnej 
do normalnych stosunków konstytucyjnych. 
Mowea zakończył gorącym apelem do Rządu 
i do stronnietw. (Oklaski) 

Pan Minister rolnictwa hrabia B u- 
quoy podniósł, że rozdział zapomóg w 
wyjątkowych tylko razach dokonywany bę- 
dzie w gotówce. Mowca nie chce rozwi- 
jać obecnie obszernego programu agrar- 
nego, zaznaczy jednakże, że każda poli- 
tyka agrarna posługiwać się rausi środkami 
wielkimi i małymi. Do wielkich należą : 
zwiększenie siły odpornej rolnictwa, ochron- 
ne ustawodawstwo celne, rozwój organizacyi 
spółkowej, wreszcie oczyszczenie gruntów z 
długów. Do środków małych: przyznanie pe- 
wnych dochodów towarzystwom rolniczym, 
podniesienie chowu bydła a między innemi 
zapomogi jak obecna. Na tem obrady prze- 
rwano. 


Z parlamentu nismieckisgo. 


Na posiedzeniu parlamentu Rzeszy d. 
Y b. m, w dalszym ciągu dyskusyi þu- 
dżetowej, oświadczył pos. Ozarliński, że 
budżet tegoroczny wcale nie zachwyca Po- 
laków. Obciążają go nowe wydatki na woj- 
sko. My sobie głowy nie łamiemy — mó- 
wił — jak zapobiedz ciągłemu wzrastaniu 
długów państwowych. Gdyby jednakże po- 
stanowiono szukać nowych źródeł dochodu, 
to musimy dziś już zastrzedz się przeciw 
nowym podatkom pośrednim, nie można bo- 
wiem dopuścić do dalszego podrożenia środ- 
ków żywności. My Polacy w ogóle dopiero 
wówczas wzięlibyśmy udział realny w pra- 
cach, gdyby usunięto kajdany, jakie na nas 
nałożono w ustawach wyjątkowych. Ustawy 
antipolskie są pogwałceniem sprawiedliwo- 
ści i nie zgadzają się z konstytucyą ani Prus 
ani Rzeszy. Spodziewamy się, że kanclerz 
państwa naprawi szkody, jakie wyrządził 
pruski prezydent ministrów. Niesłychaną bo- 
wiem jest taka walka, prowadzona zatruty- 
mi środkami przeciw współobywatelom. Swia- 
domość narodowa Polaków nie jest zbrodnią, 
a zresztą nie potrafi jej zniszczyć nawet pru- 
ski minister Hammerstein. Parlament powi- 
nien wystąpić przeciw takiemu naruszeniu 
praw, a zgroza prawdziwie przejmuje, jeżeli 
tego rodzaju postępowaniu podkłada się jako 
przyczynę wzgląd na kulturną misyę naro- 
dowości niemieckiej. Zadne stulecie nie mo- 
że wykazać takich gwałtów, dokonywanych 
na bezbronnych klasach ludności. Przed 
dwoma laty cesarz w Poznaniu dał bardzo 
ważne przyrzeczenie, na którego spełnienie 
czekamy. Rozkazał mianowicie, ażeby szano- 
wano tradycye i właściwości narodowe. 
Urzędnicy jednakże wprost lekceważą sobie 
ten rozkaz i musimy prowadzić niezliczone 
procesy, żeby nawet nasze nazwiska rodowe 
zachować. 

Ustawa parlamentarna, która mogłaby 
nam w tym względzie dopomódz, pozostaje 
niczałatwiona przez radę związkową. Język 
polski ruguje się wszelkiemi siłami ze wszy- 
stkich stanowisk, a inspektorowie szkolni 
gorliwie pracują, ażeby nawet resztki pol- 
skiej nauki religii wytępić, co naturalnie 
musi źle oddziaływać na wychowanie. Przed 
dwoma laty zaznaczyliśmy, że uważamy za- 


rząd wojskowy jeszcze za najrozumniejszy 
(wesołość), dziś jednakże przychodzi nam 
zmienić to zdanie i u bowiem jęto się prze- 
śladowań sprzecznych z rycerskim duchem 
armii. W Poznaniu n. p. zabroniono uczę- 
szczać żołnierzom do lokalów, gdzie się upra- 
wia agitacyę polską. Ja jednak o istnieniu 
takich lokali nie nie wiem. Wobec tych po- 
wodów, Polacy będą głosowali przeciw po 
większeniu armii. Skoro nam zabrano wszy- 
stkie prawa, nie można Żądać od nas sym- 
patyi. Musimy w takich warunkach poprze- 
stać na spełnianiu naszych obowiązków, ja- 
ko obywateli państwa. (Zywe oklaski u Po- 
laków ). 

Po p. Czarlińskim przemawiało jeszcze 
kilku posłów, między nimi Storz (z niem. 
stron. lud.), który zaznaczył, że niemiecka 
polityka postępuje słusznie, utrzymując przy- 
jazne stosunki z Rossyą, stosunki te jednak 
nie powinny przekraczać granic zbytniej po- 
ufałości. W sprawie polityki polskiej oświad- 
czył mowca, iż uznaje za słuszne, że pań- 
stwo konsekwentnie zwaleza zakusy, zmie- 
rzające do oderwania polskich dzielnic od 
państwa niemieckiego. 

Na tem obrady przerwano i odroczono 
do piątku. 


Reformy w Rossyi. 


NRA 


Powolny, ale ciągły, zataczający coraz 
szersze kręgi przewrót pokojowy w Rossyi, 
zajmuje obecnie — obok wojny na Dalekim 
Wschodzie — najsilniej uwagę całej prasy 
europejskiej. Rzecz to zupełnie zrozumiała: 
wszak kolos, którego słupy graniczne obej- 
mują znaczną część Europy i Azyi, przebie- 
ga ożywczy prąd elektryczny, który na dzie- 
jach XX. stulecia wycisnąć może bardzo wy- 
bitne piętno. 

Prasa niemiecka, i to jej część zwy- 
czajnie dokładnie o sprawach rossyjskich 
poinformowana, różne przynosi wieści o przy- 
jęciu przez Mikołaje II. przedłożonych mu 
przez ks. Światopełk-Mirskiego 42 punktów 
programu reform państwowych. Wyrazu 
„konstytucya* unikają wszyscy starannie, 
nie chcac tym straszakiem zbytnio zrażać pat- 
tyi reakcyjnej. Zresztą idzie tu o rzecz sa- 
mą, nie o nazwę. Otóż, według Köln. Ztg., 
projekt Mirskiego spotkał się u cara z przy- 
chylnem przyjęciem; Berliner Tagebiatt do- 
nosi znowu, iż Mikołaj II. miał odpowiedzieć 
swemu ministrowi: 

„Wiem o eo chodzi, jednakże zdaje mi 
się, że czas wojny nie jest odpowiedni do 
takich reform. Proszę oświadczyć zastępeom 
ziemstw, że teraz nie jest sposobna do tego 
chwila“. 

W każdym razie, kości zostały rzuco- 
ne; do rąk monarchy dostały się żądania 
najwybitniejszych przedstawicieli społeczeń- 
stwa rossyjskiego, a już ten sam fakt zna- 
czy bardzo wiele. 

Toż samo pismo donosi z Petersbur- 
ga, że kongres marszałków szlachty zebrał 
się w Moskwie, w mieszkaniu marszałka 
szlachty moskiewskiej, ks. Trubeckiego. 
Uchwalono rezolucyę, tem się różniącą od 
rezolucji ziemstw, iż uwzględnia więcej za- 
Sadę monarchiczną. Ks. Trubeczi udał się 
do Petersburga, by ją przedłożyć carowi. 
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Rzuciwszy hasło reformy, nie ustaje 
ks. Mirski w dalszej pracy nad przygoto- 
waniem dla niej odpowiedniego gruntu i 
złagodzeniem, jeżeli już nia zupełnem usa- 
nięciem na razie, anachronizmów, które w 
Rossyi zreformowanej istniećby nie mogły. 
Do tego rodzaju spraw należy — zdaniem 
jego — t. zw. „zsyłka administracyjna”, po- 
zwalająca pierwszemu lepszemu gubernato- 
rowi na wyrzucenie szkodiiwego — według 
jego mniemania — osobnika, z miejsca sta- 
łego jego pobytu i to bez sądu, bez prawa 
obrony. Oto Russkija Wiedomosti donoszą. 
że w najbliższej przyszłości utworzoną zo- 
stanie w ministerstwie spraw wewnętrznych 
specyalnu komisya, która wspólais z przed- 
stawicielami ministerstwa sprawiedliwości, 
zajmie się przejrzeniem i nnormowaniem 
obowiązujących obecnie przepisów o zesła- 
niach w drodze administracyjnej. 

Ze Mirski liczyć może w swej pracy 
nad „odrodzeniem ojezyzny*, na poparcie 
przeważającej liczby światłych obywateli pań- 
stwa, stwierdza nowy przykład. Possyjska 
Agencya telegraficzna rozrzuciła po Europie 
całej komunikat, według brzmienia którego: 
Zgromadzenie ziemstw kałuskiej gubernii w- 
chwaliło wystosować do cara wiernopoddań- 
czy adres, w którym wskazuje na to, iż tyl- 
ko wolne słowo może być szczere, a tylko 
działalność równouprawnionych, osobiście 
wolnych obywateli może być pożyteczną. Swo- 
bodne tylko sumienie — głosi aalej adres — 
swobodna modlitwa w publicznych świąty- 
niach wszystkich wyznań jest czystą. „Gdy- 
by car powołał kiedyś zastępców ludu do 
współudziału w pracy państwowej, stworzy- 
liby oni wielką potęgę u tronu monarchy i 
pomagaliby carowi podnosić kraj na drodze 
pokojowego rozwoju wszystkich umysłowych 
i materyalnych jego sił na szezęście przy- 
szłych generacyj i na sławę rządów cara“. 

Przemowę reprezentanta ołubiekiego, 
w której ten oświadczył się za zatrzymaniem 
obecnego stanu rzeczy, przyjęła publiczność 
gwizdaniem, w skutek czego przewodniczący 
kazał jej na pewien czas opuścić salę. 

Równocześnie z akcyą pokojową, pod- 
noszą głowę duchy przewrotu, szerząe zgu- 
bną i szkodliwą dla sprawy reform agitacyę 
wśród nieoświeconego tłumu. Według donie- 
sień dzienników z Petersburga, wybuchły w 
Dynaburgu wielkie rozruchy uliezne. Tłum 
przeciągał nlicami, nisz*ząc sklepy i straga- 
ny na targu rybim. Gdy policya się poja- 
wiła i ekseedentów rozproszyła, rzucili ei 
się na sklepy żydowskie. Znaczną część to- 
warów rozkradziono. Generał dywizyi Pniew- 
skij zdołał wreszcie na czele kilku sotni ko- 
zackiech przywrócić spokój. — Jeden pod- 
oficer, który się znajdował wśród tlumu plą- 
drującego, został na miejscu zdegradowany. 
Sklepy zamknięte. Policya strzeże dzielnicy 
żydowskiej. — Pisma krakowskie otrzymały 
znowu wiadomość o przykrych zajściach w 
Radomiu, tudzież o zamordowaniu dozorcy 
domu przy ul. Sliskiej w Warszawie, gdzie — 
jak wiadomo — aresztowano kiłku członków 
partyi socyalistycznej. 

Wedlug Czasu, stan zdrowia często- 
chowskiego poliemajstra Nehrlicha, na któ- 
rego wykonano zamach i śmiertelnie zra- 
niono w szyję, jest bardzo poważny. Doznał 
on porażenia mózgu i całą lewą część ciała 
ma sparaliżowaną, 


WOJNA. 


rossyjsko -japońska 


Nad Szaho. 


Gienerał porucznik Sacharow telegr 
fuje: Japończycy ostrzeliwali dnia 6 b. r 
z trzech stron miejscowość, położoną ko: 
wąwozu Lantsengulin. Przedniw 
na.sza cofnęła się Dwóch kozaków hy 
rannych, trzech zabitych. czterech hrak a 
koni zginęło. Japończycy zwrócili się nast 
pnie w kierunku Tapiduszan. 

Birżewyje Wiedomosti donoszą z Mi 
kdenu pod tą samą datą: Między przednie, 
mi pozycyami obu armii przyszło pe 
nownie do silnego ognia działowe 
go. Sądzą jednak, że ogólnego atsku ni 
należy oczekiwać. Nadeszły tu wiadomośc 
że przystań Inkau zamarza tak, że” 
ciągu kilku dni żegluga będzie musiała ustać, 
Japończycy przeto spieszą się z zaprowian 
towaniem swej armii. 

Wedle informacyi Biura Reutera 
głównej kwatery rossyjskiej armii wscho 
dniej, ciężka artylerya rossyjsk 
codzień ostrzeliwa Japońgzykó"-. 
zpagórka putiłowskiego. W ost 
tnich dniach nie przyszło do starcia z g 
nerałem Rennenkampfem. Ochotnicy przeć k 
siębiorą w nocy rekonesanse, przyczem wi uć 
sadzają w powietrze domy, zajęte przez Ja 
pończyków. Wywiady te są naturalnie po- 
łączone z wielkiem niebezpieczeństwem 1 
wywołały wśród nieprzyjaciół wielkie zanie- 
pokojenie. W walce z generałem Rennen- 
kampfem byli Japończycy liczebnie znacznie 
słabsi. Straty Rossyan były bardzo małe. 
Rossyanie zabrali znaczną ilość karabinów 
i około 100 Japończyków do niewoli. Jeńcy 
ci byli licho odziani i zmno dawało im się 
we znaki. W ostatnich walkach zostawili 
Japończycy wbrew swemu zwyczajowi wiela 
poległych na polu walki. Armia rossyjska 
Spotrzebowuje dziennie 220.000 pndów środ- 
ków żywności dla wojska i koni. Rzeka Hun 
będzie, jak się zdaje, za tydzień zupelnie za- 
marznięta, tak, iż możliwy będzie przejazd 
WOZÓW. 
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Oblężenie Portu Arthura. 


Wedle depeszy Biura Rewera, zdobyli 
Japończycy pod Portem Arthur: wzgórze 
Akaraka. Leży ono na poludnie od wzoń- 
rza „208 metrów“ i należy, jak domysliwać 
się wypada (na kartach bowiem wzgórza tego 
nie oznaczono) do grupy fortów Jeszan. 

To samo Biuro dowiaduje się z urzę- 
dowych żródeł w Tokio, że skutkiem kom- 
bardowania okręty rossyjskie, w Por- 
cie Arthura zamknięte, odniosły ciężkie 
szkody. „Połtawa“ zatonęła, „Retwizan* zaś 
z trudem tylko utrzymuje się na powierzchni. 

Komendant artyleryi marynarskiej pod 
Portem Arthura donosi, że ostrzeliwa- 
nie rossyjskich okrętów prowadzi się 
bezustannie ciągle z dobrym skatkiem. Obli- 
czają, że okręty rossyjskie ugodzone zostały 
przynajmniej 134 pociskami. Według obser- 
wacyi ze wzgórza „208 metrów*, pancernik 
„Połtawa* zatonął, a „Ratwizan* jest mocno 
pochylony. Armia rossyjska usiłowala ze 


2 LTERAYONY ZACRANGZNI 


DUSZA W ROZKWICIE. 


(Ciąg dalszy). 
— Zapewne! — odrzekł Michał nie: 
dowierzająco. — Ach! — słuchaj, oto, co 


wstręt we mnie budzi! — oto, eo mnie obu- 
rza! Poślubić tego starca, tak, to przyjmu- 
ję, jeżeli nie było sposobu zrobić inaczej. 
Ale go kochać! — Kochać go do tego sto- 
pnia? Wychodzić na jego spotkanie, sama 
jedna, o północy? — Ach! dla mnie nie 
byłabyś się zdobyła na coś podobnego, panno 
Nino! 

— Mój najdroższy, nie mów tak! Raz 
jeszcze przysięgam ci na wszystko co main 
najświętszego, nie czekałam na pana de Sa- 
verne, nie wyszłam na jego spotkanie. 

— A więć na mnie czekałaś, prawda? 

— Michale! 

— (óż więc robiłaś tutaj, 
razie ? 

— Nie mogę ci powiedzieć! nie trzeba 
żebyś wiedział, mój drogi. Później, za trzy 
miesiące, dowiesz się l... 

Ach! — słuchaj, nie tylko jesteś 


w takim 


niewdzięczna, zdrajczyni, ale jesteś hipo- 
krytką, jak wszystkie inne kobiety i teraz, 
mam nadzieję, że potrafię ciebie zapomnieć! 


— Och! — jesteś niesprawiedliwy! 
— Naturalnie! — Dobranoc, pani! 
— Michałe!.. — zawołała Nina w 


ostatniej rozpaczy — błagam ciebie zostań 
jeszcze trochę. Gdybyś wiedział l... Ja tak 
ciebie potrzebuję ! 

— Och! — mój wuj zastąpi mnie ko- 
rzystniej. 

Nina rękami serce zacisnęła 

— Tego już za nadto! — rzekła. — 
Już nie mogę... Żegnaj! Przebaczam ci. Ból 
straszny mi zadałeś, ale będziesz tego żało- 
wał za trzy miesiące, gdy o wszystkiem się 
dowiesz. 

— Czego mam się dowiedzieć? — za- 
pytał zawraeając się. 

— Dowiesz się, żem ciebie zawsze ko- 
chała — wyznała ze łkaniem — że nikogo 
prócz ciebie nie kochałam i że byłeś powo- 
dem mojej śmierci. Otrzymasz mój list za 
trzy miesiące. Poprosisz twego kuzyna, żeby 
ci go dał. Nie chciałam ci tego powiedzieć, 
w twoim własnym interesie wypadało ukryć 
to przed tobą. Ale ponieważ mnie do tego 
zmuszasz.... Zegnaj mi raz jeszcze, mój Mi- 
chale! 

I wracała chwiejnym krokiem ku kładce. 

On poszedł za nią. 

— (o mi opowiadasz! — szeptał. — 
Ja miałbym być powodem twojej śmierci, ja? 

— Tak, ty! — Rzucę się do wody ju- 
tro rano I 

I wtedy, w wybuchu płaczu, Nina 
wszystko mu powiedziała. Opowiadała, w jaki 
sposób była zmuszona zgodzić się na to mał- 


żeństwo, z powodu ojca, który chciał sobie 
życie odebrać, z powodu' jego samego, Mi- 
chała, który taki był nieszczęśliwy w Lon- 
dynie. Powiedziała mu wszystko to, co w 
liście opisywała: że dzięki jej otrzymał 
obeeną swoją posadę, że dzięki jej, będzie 
kiedyś bogaty, a potem pokazała mu kładkę, 
którą podeięła, aby wpaść w wodę nazajutrz. 

Michał słuchał tego wszystkiego drżąc 
ze wzruszenia. Czy podobna? Ta młoda dziew- 
czyna, w którą wątpił, którą znieważał pra- 
wie przed chwilą, nie przestawała go ko- 
chać, jego, nieobecnego, jego, niegodnego 
tej miłości ? Kochała go tak bardzo, że eheia- 
ła życie oddać za niego? Kochała tak bar- 
dzo, że gotowała się umrzeć dla jego dobra? 

— Och! paano Nino! — zawołał w 
wybuchu wdzięczności — przebacz mi, prze- 
bacz! sam nie wiedziałem co robię! 

Porwał jej ręce, obsypywał pocałunka- 
mi, oblewał łzami. I zamknął oczy, jakgdy- 
by nie był godny patrzeć na dziewczynę tak 
zacną, niewinną i milczał, jakgdyby nie mo- 
gąc znaleźć słów dość pięknych, aby swoje 
szczęście wyrazić, Przez kilka minut wzdy- 
chat tylko i wstrząsał się cały, oszołomiony 
tem cudownem odkryciem, wzruszony do głę- 
bi niespodziawaną radością. A tymczasem, 
na swoich oczach, czuł poeałunki Niny, po- 
całunki miłości i przebaczenia, które skła- 
dała cicho, łagodnie, osuszając łzy jego. 

— Tak, Michale — mówiła — oto co 
zrobiłam dla ciebie. Ach! gdybym mogła 
grać dalej moją rolę, miałbyś we mnie do- 
brą ciotkę, bądź pewny! Ale nie chcę! u- 
marłabym z obrzydzenia w ramionach twego 
wuja! Nie powiedz mu tego, Michale! pro- 
szę o to przedewszystkiem| Udawaj, że nie 


nie wiedziałeś. Być może, iż miałam słu- 
szność przed chwilą, chcąc ukryć przed tobą 
moje myśli; widziałam, ża jesteś taki ko- 
chający, pomimo niedobrych słów twoich! 
Nieprawdaż, że zostawisz przy sobie moją 
tajemnicę, że pozwolisz wierzyć panu de Sa- 
verne, żem go kochała, tylko jego samego 
i że byłabym go z ochotą poślubiła. gdyby 
nie wypadek, który ma jutro nastąpić? W ten 
sposób, on ciebie pokocha, Michale! voko- 
cha i nie wydziedziczy; a po jego śmierci, 
staniesz się właścicielem mojego domu, mo- 
jego lasu! Tak! będziesz nim! Mnie już nie 
będzie, nie! Ale jeżeli dusze otrzymują cza- 
sami pozwolenie powrotu na ziemię. moja 
dusza wróci zobaczyć ciebie mój drogi, pój- 
dzie za tobą po pod moje drzewa i pomimo 
wszystko będę szezęśliwa, ponieważ ty nim 
będziesz. 

— Nie mów tak! — zawołał przyci- 
skając ją do serca. — Ty nie umrzesz, Ni- 
no. Kopnę nogą tę kładkę i nie wejdziesz 
na nią | 

— Na cóż się to zdało? Znajdę yy” 
inny sposób! 

— To jeszcze zobaczymy! Raczej bym 
poszedł uprzedzić mego wuja. I wszystko 
mu powiem! 

— Nie czyń tego, nieszczęsny! Wy- 
dziedziczy ciebie | 

— Tem lepiej ! 

— A skandal? 


— Drwię Sobie ze skandalu! Wszystko 
mi jedno, abyś tylko żyła! 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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wzgórza Akaraka zdobyć wzgórze „203 me- 
trów“, została jednakże odparta, a nadto mu- 
siała opuścić wzgórze Akaraka, które Ja- 
pończycy zajęli dnia 6 b. m. Tego samego 
dnia zdobyto dwainne pagórki w 
pobliżu portu Jezan. Na prośbę Ros- 
syan przyzwolono na sześciogodzinny rozejm, 
celem pogrzebania poległych. 

Wódz armii oblężniczej pod Portem 
Arthura donosi: Nasze działa okrętowe o- 
strzeliwały rossyjskie okręty w przystani od 
dnia 8 do 5 b. m. Niektóre z nich. jak się 
zdaje „Pobieda* i „Retwizan*, zostaly tra 
fione wielokrotnie, Pnia 5 po południu js- 
poński pocisk ugodził w rossyjską procho- 
wnię na południe od Perejuszan i wysa- 
dził ją w powietrze. Przez dwie godziny po- 
tem widziano w tem miejscu płomienie. Te- 
go samego dnia ciężkie działa japońskie wy- 
rządziły rossyjskim okrętom znaczne szkody, 
między innemi nad „Połtawą* widziano u- 
noszący się gęsty dym. Roboty oblężnicze 
prowadzi się dzień i noe. W kazamatach 
koło fortu Erlungszan dnia 4 b. m. zabrana 
2 rossyjskie działa szybkostrzelne. 

Sprawozdawca wojenny Timesa sądzi, 
iż losy Porthu Arthura zależą nie od wzgó- 
rza 208-metrowego, lecz od Anceszapu i 
Itceszanu, które są uważane za zupełnie nie- 
dostępne. Mniema on, iż Port Arthura ni- 
gdy nie upadnie inaczej, jak tylko skutkiem 
braku prowiantu i amunicji. Ze względu na 
to nadzwyczaj ważne znaczenie mają wska- 
zówki kapitana statku angielskiego, który 
kilkakrotnie przerywał blokadę Portu Arthu- 
ra. Twierdzi on, że w ciągu ostatnich sze- 
ściu tygodni dwadzieścia dziewięć okrętów 
angielskich dostało się do Portu Arthura z 
zapasami żywności, odzieżą, węglem, amuni- 
cyą. Kapitan ten znowu udaje się z pełnym 
ładunkiem i ma nadzieję, że się dostanie do 
Portu Arthura w końcu stycznia. Nie wie- 
rzy on w możliwość upadku twierdzy. 


Lużne wiadomości. 


Z Petersburga donoszą: Zarządzono mo 
bilizacyę drugiego pułku wołżań- 
skiego i kozaków perekopskich. 

Wiadomość zagranicznych dzienników, 
jakoby postanowiono już wysłanie nowej 
eskadry na Ocean Spokojny, nie 
jest prawdziwą. Nad sprawą tą bowiem do- 
piero obradowano w najwyższej radzie ma- 
rynarki. 

Z innego żródła donoszą : 

Przy przeprowadzeniu zakończonej nie- 
dawno mobilizacyi korpusu ofi- 
cerskiego dla skompletowania kadrów 
armii czynnej, powołano ogółem 5.600 ofi- 
cerów. Wezwany został caly zapas oficerów, 
przyczem ujawnił się brak 800 ludzi, pomi- 
mo powołania chorążych rezerwy, którzy 
weszli do liczby ogólnej. 

Wobec tego postanowiono zarządzić 
przyśpieszenie egzaminów w 
szkołach junkierskich i okręgowych, przy- 
czem junkrowie otrzymywać będą rangę ofi- 
cerską po ukończeniu kursu średniego. 

Wedle niepotwierdzonej dotąd pogłoski, 
rozstrzelano w Oharbinie 12 o- 
ficerów rossyjskich, z powodu niesubor- 
dynacyi, ujawniającej buntownicze zamiary. 

Z Londynu telegrafują: Prokura- 
torya tutejsza wydała rozkaz aresztowania 
pewnego pośrednika, który nabył od prywa- 
tnego Towarzystwa angielskiego okręt pod 
pozorem, że chce go przerobić na yacht 
prywatny, a zamiast tego odsprzedał go rzą- 
dowi rossyjskiemu. 


Listy paryskie, 


aa 


(Pochód 80.000, czyli manifestacya siły w po- 
koju. — Wadliwość systemu „pomocy wzaje- 
mnej* i „pomocy publicznej”, — Zamiast jał- 
mużny — pożyczka. — Raj dla więźniów i pie- 
kło dla więźniów, — Sensacyjna powieść na tle 
społecznem. — Angielska operetka we francuskim 
Music-hall. — Zamiast Cake-walk Rag-ti- 
me. — Nowość na scenie teatru Vaudeville. — 
Współpracownietwo autora, aktorki i — kra- 
wca. — W jakich strojach ma być przedstawio- 
na sztuka Dumasa: Demi-Monde?) 


(Ciąg dalszy). 


Ternat jest nad wyraz naiwny. Jest to 
histona porucznika marynarki, który po dłu- 
giej podróży wraca do wioski rodzinnej i 
znajduje tam dawną swą przyjaciółkę Mar 
jorie. Została ona tymezasem słynną śpie- 
waczką, lecz pragnie ukryć przed poruczni- 
kiem tę metamorfozę, ażeby wypróbować 
jego wierność. Ukazuje mu się więc, jak da-, 
wniej, w ubraniu wieśniaczem. Dodajmy do 
tego kilka figur komicznych: rajah Watson 
przywieziony przez porucznika z Imdyi ite- 
goż faworyta i rywalka Marjorie, modystka 
z Picadilly i nareszcie majtek Barry, który 


Morning Post donosi z Waszyngtonu, 
że japoński poseł otrzymał wiadomość, iż 
pewnemu amerykańskiemu agentowi rządu 
rossyjskiago udalo się nabyć dwa okręty 
Wojenne w Argentynie, rzekomo dla 
Marokka. Okręty te wjrtiszą na Morze Sród- 
ziemne i tam nastąpi pozorne oddanie ich 
rządowi marokkańskiemu. Potem zaś popłyną 
te okręty dalej jnż pod flagą rossyjską. 

To samo pismo otrzymało wiadomość 
z Kardifu: Okręt „Kapitan Menzel” o- 
twzymał pozwolenie nabrania węgla tylko dla 
własnej potrzeby. poczam musial wyjechać 
Na zapytanie, dlaczego nie wolno mu wziąć 
więcej węgla, nie dało ministerstwo spraw 
zagranicznych odpowiedzi. Od Rossyi i Ja- 
ponii nadeszły w ciągu ostatnich 14 dni zle 
cenia zakupna węgla w ilości przeszło 120 
tysięcy tonn. 


KROK 


Lwów, 9 grudnia. 


— Kalendarz. Sobota (10) N. M. P. 
Loretańskioj. — Radzisława. — Jakowa m. 

Wschód słońca o godzinie 7:47 rano, 
chód słońca o godzinie 3 59. 


Za: 


— Z c. ik. armii Pułkownik 9 p. 
drag. Franciszek Liel i major 45 p. p. Józef 
Gira evie przeniesieni w stan spoczynku Plu- 
tonowy 10 batalionu pionierów, Andrzej Żoły- 
niak, otrzymał srebrny Krzyż Wa z koroną 
Za uratowanie z narażeniem własnego życia pe- 
wnego studenta od ntonięcia. 

— W kościele Archikatedralnym 
odbyło się weżoraj o godzinie 6 rama, jako w 
dzień Niepokalanego Poczęcia N. P. Maryi, uro: 
czyste nabożeństwo, które celebrował Najprz, ks. 
Arcybiskup JE. dr. Bilezewski w oteczeniu 
licznego duchowieństwa. Okolicznościowe kazanie 
wygłosił ks. prałat dr. Leskiewiez, poczem od- 
była się w obrębie katedry uroczysta procesya. 
W uroczystości wzięli udział: Rada m. Lwowa 
Z prezydyum na czele, cechy lwowskie i bardzo 
liczne grono kupców. 

Wieczorem odbyło się tradycyjn* zebranie 
w lokaln Stowarzyszenia kupców i młodzieży 
handlowej. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. W piątek, dnia 9 b. m., o godzi- 
nia pół do 8 w sali XIV Uni 'wersytetu. ulie 
św. Mikołaja 4, II piętro, pref. dr. K Twar 
dowski: „Główne prądy w filozsfii wieku XTX“. 

W sobotę, dnia 10 bież. m, o godzi- 
nie 6 wieczorem w Zakładzie chemicznym Uni- 
wersytetu, ul. Długosza 6, prof. dr. Jezienicki: 
„Wierzenia i obrzędy religijne Greków staraży- 
inych“ (z obrazami świetlnymi); 

w sali XIV Uniwersytetu, ulica św. Miko- 
łaja 4, IT piętro, o godzinie 7 80 wiecz. docent 
Uniw. dr. B. Mańkowski: „O wychowaniu do- 
mowem* część I. 


— Bpecyalna komisya, »łożona z 
JE. hr. Piaińskiego, oraz pp. Władysława $9- 
zińskiego, dr. Aleksandra Lisiewicza, Stanisła- 
wa Rejchana, Antoniego Popiela i Antoniego 
Stefanowicza, zwiedzila szezegółowo wystawą 
Związku artystów polskich i wybrala do za- 
kupna z funduszów, na ten cel przez Minister- 
stwo przeznaczonych, autoportret Augustynowi- 
cza, pejzaż „Jesienią“ Marcelego Harasimowie:a 
i scenę polowania ik 6. Ta 


Jest duszą i radością sztuki, Jest to zresztą 
dobry nasz znajomy Figaro, tylko nadzwj- 
czaj uproszczony i spreparowany po angiel- 
sku. Jeżeli sztuka ta ma i w Paryżu ogro- 
mne powodzenie, to zawdzięcza je przede- 
wszystkiem szałonemu ruchowi, jaki wywo- 
tuje na scenie, następnie zaś artystycznemu 
taktowi głównych przedstawicieli: Maksa 
Dearly i Mariety Sully. Główną bowiem 
wadą komików angielskich jest przesada w 
ruchach i giestach, doprowadzona do ostate- 
cznOŚCI. 

Można się przekonać o tem przypatru- 
jąc się w Folies Bergóres grze autentyczne- 
go Anglika Billy Reeves. P Przedstawia on 
gentlemans pijanego, wchodzącego do loży 
w teatrze, Z poez tku umie panować nad 
sobą i zachowuje się z elegamcyą, lecz po 
wypiciu kilku dalszych szklanek szampana, 
okazuje wszelkie zewnętrzne oznaki pijań- 
stwa, dochodzi do stanu budzącego wstręt i 
obrzydzenie, przekracza granice prawdopo- 
dobieństwa i przedstawia się jako szaleniec 
wykrzywiający członki w tańcu świętego Wa- 
lentego. Francuz na jego miejscu, chociażby 
najrealistyczniejszy, zadowoliłby się zamar- 
kowaniem ostatnich konwulsyi pijaństwa, lecz 
nigdy nie wyszedłby po za granice artyzmu, 
by wpaść w rolę brutalnego pajaca jarmar- 
cznego. 

Opowiadają tu sobie jednak, że Billy 
Reeves jest ulubieńcem Amerykanów i że 
wykształcił się w ich szkole. Gdyby Fran- 
cuzi zakosztowali w tego rodzaju rozrywkach, 
doprowadziłaby ich to do najwyższej newro- 
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— Na pomnik Mickiewicza złożyli 
na ręce prezesa Radziszewskiego: Zarząd główny 
Tow. pedagogicznego, jako pozostałą resztę ze 
ma na wieniec 14 koron, prof. dr. Grabow- 

ki 5, SŁ hr. Siemieński — za pośredaictwem 
A Lubomirskiej — 5); razem 69 K, — Na 
ręce p. Kazimierza Pepłowskiego: firma ogrodni- 
cza Wolińskiego jako przyrzeczony procent od 
wieńców Mickiewiezowakich, 40 K. 


— Prenumerata ozasopism przez 
pocztę. Dyrekcya poczt ogłasza dodatkowo, że 
należytość za pośrednietwo przy zamawianiu ga- 

zct i czascpism prz z pocztę w kwocie 10 ha- 
I rzy uiszczać mają abonenci także za każdy za- 
mówiony egzemplarz gazety zagranicznej, jak 
również i za gazety krajowe. zamawiane przez 
poczty zagraniczne. Należytość te należy uiszczać 
w gotówce, a urzędy pocztowe będą za tę kwotę 
nalepiać na zamówieniach, względnie w rejestrze 
gazetowym, marki portowe. 


— Ze spraw miejskich. Magistrat 
miasta Lwowa na odbytem we środę posiedze- 
niu uchwalił, w uwzględnieniu panującej obecnie 
droży:my, przyznać urzędnikom gminy dodatek 
drożyźniany, Dodatek ten jednak ze wzęlędu na 
finanze przyznano tylko do końca marca, t. j. 
na trzy miesiące, w wysokości 10 procent od 
płacy. 

— Obwieszczenie Prezydyum e. k. 
Namiestnietwa o rozpisaniu nowych wyborów do 
Rady powiatowej w powiecie zaleszczyckim, za- 
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym“ dzi- 
siejszego numern Gazety Lwowskiej. 

— Budowa dróg wodnych. We 
czwartek, 24 listopada rozpoczął się w Zatorze 
zarządzony przez Namiestnictwo, wskutek pole- 
cenia Ministerstwa handlu, polityczny obchód ko- 
misyjny trasy kanału wadnego, który ma połą- 
czyć Odrę z Wisłą. Przestrzeń kanału. będąca 
przedmiotem rozpraw komisyjnych, jest częścią 
środkową tego kanalu, rozpoczyna się w kilome- 
trze 100 kolo Zatora i kończy się koło Skawiny 
w gminie Samborek, 


Trasa idzie wzdłuż północnych stoków Kar- 
pań w dolinie Wisły — jedaak powyżej terenu 
inundacyjnego — prawie równolegla i w pobliżu 
linii kolei państwowej Oświęcim-Podgórze-Pła- 
Szów. 


Miejsce, gdzie kanał ten połączy się z ka- 
nałem Dunaj- Odra, nie jest jeszcze ostatecznie 
oznaczone, a ustalenie trasy koło Krakowa, jako 
też założenie wielkiego portu w Krakowie, musi 
być wstrzymane a% do chwili, kiedy zapadnie 
decyzya co do uregnlowania Wisły pod Krako- 
wem i ochrony miasta Krakowa przed wylewami. 

W pierwszym dniu przybyli z Wiednie na 
rozpoczęcie Komisyi szef sekcyi w Ministeratwie 
handlu dr. Rudolf Schuster-Bonnott i rades Dwo- 
ra Jan Mrasick, techniczny dyrektor budowy 
dróg wodnych. 

Komisri przewodniczy radea Namiestnictwa 
dr. Stanisław Ustyanowski, jako delegat Na- 
miestnietwa, a biorą w niej udział: w zastęp- 
stwie Ministerstwa rolnictwa radca Dworu Wła- 
dysław Struszkiewiez, w zastępstwie Minister- 
A kolei żelaznych starszy inspektor kolei Kon- 

stenty Psarski, w zastępstwie Ministerstwa spraw 
wewnętrzny ch radća bndownietwa Fryderyk Blum, 
dalej zastępcy Ministerstwa wojny, starosta Z 
Wadowie Zdzisław Geppert, starszy radca bu- 
downictwa Roman Ingarden z Namiestnictwa i 
radca budownictwa Józef Adamski, jako znawcy 
i doradcy techniczni. 

Dyrekcyę dla budowy dróg wodnych, jako 
też projekt budowy zastępują: "radca budowni- 
etwa Ryszard Kuhn, starszy komisarz budowni- 
ctwa inżynier Jan Czerwiński i sekretarz Pro- 
kuratoryj skarbu Maciej Mączyński. 


zy i neurastenii, Może wrodzony RE. este- 
tyezny uchroni ich od tego. Przyznać jednak 
trzeba, że przyjmują oni nader chętnie 
wszystko, eo przychodzi z daleka. Pamiętny 


jeszcze jest entuzyazm, z jakim przed kilku 


laty powitali i rozszerzyli u siebie dziki 
afrykański taniee Cake walk. Obecnie grozi 
im nowy rytm, wynaleziony w Stanach Zje- 
dnoczonych, tak zwany Rug time, t. j. sze- 
lest pochodzący z rozdzierania sztywnej ma- 
teryi. Rag time figuruje obecnie w każdej 
nowej melodyi amerykańskiej, w baletach, 
operetkach i pieśniach ludowych. Rag time 
zaczyna już i w Paryża rozdzierać uszy, 
czułe na harmonię dźwięków i w najbliż- 
szej przyszłości rozwielnożni on się i w 

muzyce francuskiej — miejmy nadzieję, że 
w formie cokolwiek złagodzonej. 

Paryski sezon teatralny ma obecnie do 
zaznaczenia prawdziwe zdarzenie artystyczne: 
jest niem nowa sztuka Henryka Bataille, 

„Maman Colibri“, wystawiona w teatrze 
Vaudeville, Jest to jedaa z tych rzadkich 
sztuk nowoczesnyeh, która zyskuje pochwały 

nie tylko relatywnie, leez absolutnie, t. j. 
uważaną jest za dobrą, baz względu na oto- 
czenie, aktualność i modę. Jest | ona też rzad- 
ką z tego względu, iż łączy w doskonałą 
harmonię. załety różne, dotychczas uważane 
za niezgodne z sobą. Jest tam i fabuła ży- 
wa, szybka, niespodziana, światowa i zajmu- 
jąca; jest i dramat głęboki; jest spryt i 
myśl I namiętność, jest ironia i melancho- 
lia. Wyobraźnia współdziała tu z obserwa 
cyą, by stworzyć rzeczywistość, która znów 


Z Wydziału krajowego przybyli: dyrektor 
krajowego biura melioracyjnego Andrzej Kądzior 
i starszy inżynier tego biura Haponowicz, a 
w zastępstwie dyrekcyi kolei państwowych w 
Krakowie interweniują: inspektor Stanisław Wa- 
rzeszkiewicz i starszy komisarz budownictwa Zy- 
gmunt Maywald. 

Zadaniem komisyi jest zbadać szczegółowy 
projekt budowy ze stanowiska iateresów publi- 
canyeh i ekonomicznych, a zwłaszcza ze względu 
na koleje żelazne i siosunki komunikacyjna, nsta- 
lié przedmiot i rozmiary wywłaszczenia, a za- 
razem wysłuchać i rozważyć życzenia i zarzuty, 
podniesione przez strony interesowane i przed- 
stawić Ministerstwu handln swe wnioski i opi- 
nię w powyższych kierunkach za pośrednictwem 
Namiestnietwa. 

Czynności komisyi obchodowej odbywają 
się kolejno we wszystkich gminach, które trasa 
projektowanego kanału przecina i potrwają do 
połowy grudnia. 

Przebieg dotychczasowych rozpraw jest 
wcale pomyślny. 

— Z „Sokoła“. Polskie Tow. gimna- 
styczne „Sokół* (macierz) we Lwowie urządza 
w niedzielę, d. 11 b. m., wieczorek muzykalno- 
deklemacyjny, z łaskawym współudział: pań: 
Maryi Mokrzyckiej i Jadwigi Wolskiej, pp. Cze- 
sława Zaremby, Józefa Minna, artysty skrzypka 
M. Marka, Włladysiawa Janikowskiego, J. Bo- 
jarskiego, N. Smoleńs skiego, Fr. Heksla, koła 

mardolinistów „Tow. Brataiej pomiocy RAE 
ków! i chóru „Sokoła“, Czysty dochód z wie- 
czorku przeznaczony na rzecz Tow, wzajemnej 
pomocy weteranów z r. 1863/4. Początek o go- 
dzinie 7 wieczorem. Bilety nabyć można w kan- 
celaryi „Sokoła“ codziennie od 6—8 wieczorem, 
w niedzielę od 10— 1 przed południem i od go- 
dziny 5 wieczorem przy kasie. 

— Z Towarzystwa ludoznawcze- 
go. Posiedzenie naukowe odbędzie się w sobo- 
tę, dnia 10 b. m. o godzinie 7 wieczorem w 
sali botanicznej Uniwersytetu. 

Na porządku dziennym: 1. Dr.Z Gargas: 
„O statystyce ludów pierwotnych*, 2. Odezyta- 
nie dalszego ciągu autobiografii Jana Witorta. 


— Szkoła nauk politycznych. W so- 
bote, dnia 10 b. m., o godzinie 7 wieczorem 
wykład prof. dr. Pawlikowskiego „Życie ekono- 
miezne społeczeństwa“. 


— Kurs kucia koni. Zarząd szkoły 
podkowania, istniejącej przy e. k. Akademii we- 
terynaryi we Lwowie, podaje do wiadomości, żę 
pierwszy 6- miesięczny kurs kucia koni w roka 
1905 rozpocznie się od 1 stycznia i trwać bę- 
dzie do 30 czerwca 1906. 

Czeladnicy kowalecy, chcący się zapisać 
na ten kurs, mają się osobiście zgłosić W ciagu 
b. m, w kancelaryi powyższego zakładu (ul. Ko- 
chanowskiego |. 33) i przedstawić świadectwa : 
ukończenia z dobrym postępem szkoły ludowej, 
wyzwolin i odbytej przynajmniej dwuletniej pra- 
ktyki czeladniczej. 

— Walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa szpitalika im. św. Zofii odhędzie się w nie- 
dzielę, dnia 11 b. m. o godzinie 5 po południu 
w wielkiej sali ratuszowej. 

— Ślub. Wczoraj o godzinie 1 po połu- 
dniu odbył się w kościele św. Antoniego ślub 
panny Celestyny Szenderowiczównej z z p. Karo- 
jem Orellem, asystentem kolei państwowych. 

A Zmalezioną wczoraj w pasażu Mi- 
kolascha zapieczętowaną kopertę, w której ma 
się rzekomo znajdować 20.000 K. w papierach 


wartościowych, złożono w policyi. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy placu Strzeleckim 12 usiłował we środę po 
południu odebrać sobie życie Roman Tehónieki, 


uogólnia się i staje się symbolem. Sądzicie, 
iż macie przed sobą zajmującą historyjkę, 


a oto staje przed wami prawo ogólno-ludzkie, 
odwieczne mysterium instynktu 


Żona znanego i o finansisty, 
matka młodzieńca już poważnego, „mama 
Kolibri* — baronowa Rysberg, jest kobietą 
sprytną, delikatną, trochę lekkomyślną i peł- 
ną temperamentu. Jest ona raczej przyją- 
ciółką i koleżanką swego syna Ryszarda, któ- 
rego miłostki Są jej znane. Źresztąę mimo 
całej swej żywości, mimo, iż pali papierosy 
na posiedzeniach dobroczynności wobec dam 
siwowłosych, Irena była zawsze matką wzo- 
rową i poświęcającą się, i mimo, iż nie ko- 
chała męża, za którego wydano ją w bardzo 
młodyra wieku, była zawsze małżonką wier- 
ną. Całą młodość zajęło jej wychowanie 
dwojga dzieci, dopiero, gdy mogła być mniej 
matką, zaczęła czuć się kobietą. I tu może 
leży cały punkt ciężkości sztuki: mie jest 
to jakiś nadmiar zmysłowości, lecz tylko 
przesunięcie sentymentalności na wiek pó- 
źniejszy: Irena święci wiosnę swych uczuć 
we wrześniu, gdyż nie miała jej w maju 
życia. I w tej epoce odrodzenia pokochała 
ona przyjaciela swego syna, młodego Jerze- 
go de Chambry. 


(Dokończenie nastąpi). 
Puk. 


napiwszy się kwasu solnego, Wezwane pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego, po przepłukaniu ż0- 
łądka, odwiozło desperata do szpitala powsze- 
chnego. 

Powodem zamachu samobójczego ma być 
nieszczęśliwa miłość. 

A Ogień pokojowy. W mieszkaniu 
stolarza Jana Lewkowicza przy ul. Zamarsty- 
nowskiej 25 wybuchł we środę wieczorem ogień, 
ofiarą którego padło urządzenie domowe. Powo- 
dem wybuchu pożaru było zajęcie się nagroma- 
dzonych koło pieca wiór od iskry, wypadłej z 
ogniska. 

A Kronika policyjna. Z mieszkania 
p. Apolonii M., przy ul. Zamarstynowskiej 12, 
skradziono, po rozbiciu komody, złoty pierścień 
z krwawnikiem, złoty pierścionek z perłami i 
różowym kamykiem, złotą i srebra obrączkę, sre- 
brny łańcuszek, złote kolczyki i rozmaite dro- 
biazgi. 

Gniadą klacz skradziono wczoraj w nocy 
ze stajni S. Ehrlicha przy ul. Słonecznej 23. 

Z wozu spedytora Leinkaufa, stojącego na 
placu Maryackim, skradziono we środę wieczorem 
ręczną maszynę do szycia. 

Do warstatu ślusarskiego Jossla Entena 
przy ul Zamarstynowskiej 5, dostał się wczoraj 
w nocy jakiś rzezimieszęk i skradł pęk wytry- 
chów, pilniki, obcęgi i klucz francuski. potrze- 
bne mu zapewne „do dalszej pracy“. 

— Aresztowanie defraudanta. Do 
więzienia śledczego sądu krajowego karnego w 
Krakowie odstawiono onegdaj poborcę urzędu 
podatkowego w Radłowie, Szymona Kowalezuka, 
pod zarzutem sprzeniewierzenia pieniędzy skar- 
bowych. O ile sprawdzono dotąd, sprzeniewie- 
rzona kwota wynosi 4260 K. 

— Ofiara cudzych nadużyć. W Wie- 
dniu w okropny sposób odebrał sobie życie ofi- 
cyał dyrekcyi szpitala Rudolfa, Weinlich. Po- 
derżnął on sobie gardło, otworzył tętnice, aż 
w końcu pohnięciem eztyłetu w serce położył 
kres życiu. Przedsięwzięte szkontrum kasy 
wykazało pewne braki w gotówce i fałszywe za- 
rachowania. Winnym jednak bezpośrednio nie 
samobójca, jeno kancelista P. Schmidt, którego 
Weinlich obdarzał niezasłużonem zaufaniem. 
Schmidt umknął. Przytrzymano go w Arco i 
w tych dniach odstawiony zostanie napowrót do 
Wiednia. 

— Egzamina jednorocznych o 
chotników na oficerów rezerwowych wypa- 
dły w roku bieżącym bardzo pomyślnie. W kon- 
tyngencie austryackim złożyło je z pemyślnym 
skutkiem 86 procent ogólnej liczby, z tych zaś, 
którzy odpadli, zatrzymano zaledwie 40 procent 
dla pełnienia drugiego roku służby czynnej, re 
sztę zaś urlopowano. Z zatrzymanych część pe- 
wna jeszcze przed upływem roku otrzyma urlop. 

— Odparcie fałszywej wiadomo- 
ści. Biuro korespondencyjne upoważniene jest 
z kompetentnych kół wojskowych do stwierdze- 
nia, że nieprawdziwą jest wiadomość, podana 
przez dzienniki, o zasądzeniu przez sąd garai- 
zonowy na kilka miesięcy więzienia kadeta Na- 
ganowskiego, który w nocy na 5 listopada do- 
wodził w Iosbruku oddziałem strzelców, z któ- 
rych jeden przebił malarza Pezzeya bagnetem. 

— Morderstwo na koncercie. Z 
Grazu telegrafują: W tutejszej hali przemysło- 
wej odbywał się wczoraj koncert spacerowy przy 
współudziale tysięcznych tłumów publiczności, 
Nagle przedarł się przez tłum jakiś młody czło- 
wiek, a stanąwszy obok pewnej młodej kobiety, 
wystrzelił do niej z rewolweru, kładąc ją tru- 
pem na miejscu. Matka zabitej rzuciła się na 
mordercę, ale w tejże chwili padła bez przy- 
tomności na ziemię. Mordercę schwytano Jest 
nim były porucznik, nazwiskiem Kuschel. — 
Ofiara jego nazywa się Leontyna Traunwieser. 
Zamordował ją Kuschel z zazdrości, ponieważ 
odrzuciła jego prośbę o swoją rękę, 

— Pogrzeb ś. p. Schiickera. Z Che- 
bu telegrafują: Wczoraj odbył się tu pogrzeb 
posła Zdenka Sehiiekera, który miał charakter 
wspaniałej manifestacyi żałobnej. Przemowy wy- 
głosili pp. Funke i Eppinger. Nadeszły depesze 
kondolencyjne od PP. Ministrów dr. Koerbera, 
Randy, Kola, od członków Izby panów Chlu- 
meckyego i Plenera, namiestnika Coudenhovego 
i innych. 

— Samobójstwo syndyka. Z Pragi 
telegrafują: Zastrzelił się tu wezoraj po południu 
adwokat Novak, syndyk miasta. Przyczyna sa- 
mobójstwa na razie niewiadoma. 

— Długowieczność. Na Błoniach w 
Płocku zmarła onegdaj Anna Osmiańska, wdowa 
po wyrobniku, w 107 roku życia. Zumarła nie- 
mal do ostatnich chwil życia pracowała i cie- 
szyła się dobrą pamięcią. 

— Zasądzenie p. Eótvósa. Z Bu- 
dapesztn telegrafują: Trwający trzy dni proces 
przeciw posłowi Eótvósowi 0 Oszustwa w pra- 
ktyce adwokackiej zakończył się zasądzeniem 
Eötvösa na 3 lata więzienia i utratę praw oby- 
watełkich przez 10 lat, 


Kronika prowincyonalaa. 


$ Samobójstwo pod kołami po- 
ciągu. Z Źółkwi donoszą: W pobliżu tutejszej 
stacyi kolejowej przejechał onegdaj pociąg oso- 
bowy nr. 2218 zarobnika M. Trousila i zabił 
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go na miejscu. Przy zwłokach znaleziono listy, 
Z których wynika, że Trousil popełnił samobój- 
stwo. 

| $ Burmistrzem m. Jarosławia wy- 
brano ponownie dr. Adolfa Dietziusa, a jego za- 
y dr. Władysława Grabowskiego. 


Kronika zagraniczna. 
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* Uroczystości Maryańskie w 
Rzymie. Ojciee św. udał się wezoraj przed 
| południem do bazyliki św. Piotra na obchód 
| 5) rocznicy ogłoszenia dogmatu Niepokalanego 
Poczęcia, Nadzwyczaj liczne rzesze wieraych u- 
rządziły gorąca owacyę Papieżowi, który silnym, 
czystym głosem celebrował Mszę św. 

* Stan zdrowia księżnej Aosta, 
jak z Rzymu donoszą, polepszył się nieco. 

* Wypadek kolejowy. Pod Orszą, 
w gubernii mohylewskiej, najechała luźna lo- 
ko: otywa na pociąg, którym jechsli rekruci. 
Siedmiu z nich jest lekko rannych. 

* Nowe pismo w Rossyi. Ks. Uch- 
tomski — jak donoszą z Petersburga — otrzy- 
mał pozwolenie na wydawanie nowego pisma co- 
dziennego p. t. Zmierzch. Będzie to pismo u- 
miarkowanie postępowe, a zacznie wychodzić z 
końcem bieżącego tygodnia. 

* Samobójstwo dwóch braci. 
Z Petersburga donoszą, że onegdaj popełnili tam 
samobójstwo dwaj bracia nazwiskiem Popow, 
zajęci jako robotnicy w jednej z fabryk sukna, 
dowiedziawszy się, że mają być aresztowani, 
jako polityczni podejrzani. 

* Morderca Plehwego — jak do- 
noszą z Petersburga — zupełnie został wyle- 
czony z ran, które poniósł w skutek wybuchu 
boraby. 

* Tragiczny zgon Syvetona. De- 
putowany Syveton, znany z afery z ministrem 
wojny André, zginął uduszony gazem, wypły- 
wającym z pieca gazowego w gabinecie, w 
którym pracował. Wielu deputowanych, przy- 
bywających z mieszkania zmarłego do Izby po- 
słów, oświadezyło, iż zewnętrzne oznaki upra- 
wniają do dwóch przypuszczeń: albo samobój- 
stwo, które jednak wydaje im się nieprawdopo- 
dobne ; albo zbrodni, na co wskazuje okoliczność, 
iż otwór, łączący piec z kominem, którędy gaz 
powinien uchodzić, zatkany był gazetą. Syveton 
miał właśnie wczoraj przybyć do parlamentu, 
gdyż upłynęło już wykluczenie jego z trzydzie- 
stu posiedzeń Izby za spoliczkowanie Andrego. 


mua 


(c) Na pewnym poziomie kultury i dosta: 
tku przestaje nas zajmować pytanie: Co jeść 
będziemy? W miejsce tego „co?“ wchodzi 
„jak?“ — i nin tyle istota jadła, ile akcesorya 
budzą zadowolenie lub niesmak. 

Jest zaś zjawiskiem równie powszechnem, 
jak zrozumiałym, że dostatkóowi towarzyszy pe- 
wien sceptrcyzm. Jemu też niezawodnie przypi- 
sać należy pomysł t. zw. menu, Gourmand re- 
zygnuje ze wszelkich niespodzianek, przekłada 
nad nie pełną świadomość wrażeń, które czekają 
go przy biesiadnym stole. Tak więc karta dań 
jest równocześnie jakby proliminarzem tych wra- 
żeń i cichym kontraktem pomiędzy biesiadnikiem 
a amfitryonem. 

Menu liczyć się musi oczywiście z wyma- 
ganiami milieu i chwili — musi w swej treści 
dowodzić znajomości prawideł kulinatno hygieni- 
cznych, a w przystrejeniu mieć piętno pewtego 
artyzmu. Pod tym drugiru względem przechodziło 
menu nejrozwmaitsze ewolucye, zgodnie ze zmien- 
nyw kierunkiem smaku estetycznego i stosownie 
do wymagań towarzyskich. Jakoż niemal z se- 
zonu na 8czon zauważyć można w winietowaniu 
kart obiadowych pewne zasadnicze zmiany. 

Obecnie n, p. jako prawdziwe dziecię czasu 
wpada spis dań najczęściej na automobilu, mi- 
sternie sporządzonym z kartonu. Często również 
spotyka się menu wypisane na kurzem ekrytej 
masce chamffeu....ra. 

W dobranem kółku, które nie chce suro- 
wością form pęt nakładać wesołemu usposobie- 
niu, używa się także kart o cieplejszym nastroju. 
Winietki kraśnieją wtedy obrazkami z życia świa 
towego, w miarę pikanteryą zaprawne. Do tej 
kategoryi należą również obrazki cyklu jarzyn: 
rzodkiewki, marchwi, ezparaga, groszku, bądź to 
przetworzone tak, iż stają się zabawną koryku- 
turą ludzkiej postaci, — bądź teź użyte ku pe- 
wnej swawolnej — ale zawsze w dobrym tonie — 
symbolice, którą tłumaczą figurynki zręcznie obok 
na karcie ustawione. 

Odwieczny pomysł przystrajania menu w 
kwiaty i główki kobiece nie poszedł w niepa- 
mięć, odświeżył się jednak nowym stylem i dzięki 
temu nie prędko j.szcze się — przeje. 

Przy biesiadach łowieckich największej za- 
żywają dziś popularności skromna karty bez ża- 
dnej ozdoby, prócz wstęgi w otoku z wypisaną 
nutami fanfarą myśliwską, 

Z innych kart zasługuje na podniesienie 
bardzo eleganckie menu w kształcie średniowie- 
cznej księgi z tekstem „iluminowanym* i z wy- 
pisanem na każdym egzemplarzu w archaicznym 
gotyku nazwiskiem biesiadnika, Rzecz jasna, że 
te menus są równie kosztowne, jak oryginalne. 


Marty dań (menu). 


Notatki literacko-artystyczng. 


„Przegląd Powszechny“ zeszyt swój 


grudniowy, bardzo pięknie wydany, poświęcił 


„Niepokalanie Poczętej Dziewicy“. Zeszyt ten 
rozpoczyna się slicznie wykonaną heliograwurą 
wedle obrazu Piotra Stachiewicza „Przez liliowe 
Pola", a oprócz artykułów o „Niepokalanej“ 
pióra 00. Czencza, Pawelskiego, Urbana, ks. 
Arcybiskupa Teodorowicza, dr. J. Tretiaka, L. 
Rydła i ks. dr. Surzyńskiego, mieści w sobie 
sześć utworów, nagrodzonych na konkursie Ma- 
ryańskim „Przeglądu Powszschnego*. Na kon- 
kurs ten, którego sąd składali pp: J. Kallen- 
bach, J. Klaczko, A. Mazanowski, K. Moraw- 
skii i ks. Pawelski I. J., nadesłano 31 utwo- 
rów. Sąd uznał, że żaden z tych utworów nie 
może otrzymać najwyższej nagrody. Skutkiem 
tego podzielił połowę całej kwoty koukursowej 
w ten sposób: za utwor sceniczny „Złobek* 
(ustęp z „Jasełek* Lucyana Rydla) przeznaczył 
300 koron; za nowelę: „Przed obrazem“ (Ireny 
Mrozowickiej) 150 koron; za utwor liryczny: 
„Ad Te levavi oculos meos“ (Krystyny Saryusz 
Zaleskiej) 100 koron; za nowelę „Gwiazda mo- 
rza“ (Ludwika Stasiaka) 100 korov; za nowelę 
„Hyena“ (Jakoba Hodura) 100 koron. 


„O zjednoczeniu narodowem'. 
Pod tym tytułem wyszła z druku wspaniała mo- 
wa Najprzew. ks, Arcybiskupa Teodorowicza, 
wygłoszona w Dzikowie podczas uroczystości 
koronacyjnej cudownego obrazu N. M P. dnia 
8 września b. r. — Pracę swą zadedykował 
dostojny autor hr. Tarnowskim, na pamiątkę 
chwil w Dzikowie spędzonych. 


Z muzyki. (Koncerty w Filharmonii). 
Bardzo licznie zgromadzonej publiczności przy- 
pomniał się onegdaj dr. Konrad Zawiłowski, na- 
leżący Obecnie do składu opery wiedeńskiej. Po- 
stać tego śpiewaka stała się w ciągu ubiegłego 
sezonu tak popularną, że nie widzę potrzeby 
zastanawiania się znowu nad warunkami, któ- 
rymi sobie dr. Zawiłowski tę popularność zdo- 
był. Muszę tylko na samym wstępie zaznaczyć, 
że ostatni wieczór nie należał do najlepszych 
produkcyi estradowych tego artysty, jakie mie- 
liśmy sposobnaść słyszeć, Dr. Zawiłowski przy- 
zwyczaił nas do programów, układanych z wy- 
twornem znawstwem i z zachowaniem do pe- 
wnego stopnia chronologitznego porządku. Dla- 
tego każdy jego wieczór był rodzajem przeglądn 
bardzo wartościowych pieśni. Tak mniej więcej 
było i ostatnim razem, choć zamiast pieśni sta- 
rowłoskich otworzyły koncert utwory Masscneta, 
Tostiego i Weckerlina (zapisanego bardzo do- 
datnio w historyi muzyki Alzatezyka). Potem 
poszły pieśni Schuberta, Schumanna, Brahmsa 
i Wolfa, Rodzaj pieśni powyższych dawał do- 
skopale do zrozumienia, w jakich pieśniach się 
Zawiłowski lubuje. Są to tęskne, jakby w sobie 
zamknięte skargi, wspomnienia jasnych dni prze- 
szłości, narzekania na szarość obecnych chwil. 
p. Zawiłowski usuwa tu głos w półcień, dając na- 
tomiast nadzwyczaj artystyczną deklamacyę. Głos 
śpiewaka był swoją drogą trochę przemęczony, 
nie osiągał akcentów dramatycznych, cofał się 
trwożliwie przed forte. Rozśpiewał się za to 
p. Zawiłowski w pieśniach polskich. Bardzo pię- 
knie śpiewał utwory Niewiadomskiego, Galla i 
p. Zarzyckiego. Mimo'obszernego programu, zmu- 
siła publiczność Śpiewaka do bardzo licznych 
naddatków. 

Dla ścisłości trzeba wspomnieć o kon- 
cercie na dochód uczestników powstania Z r. 
1863/4. Dwie młode adeptki muzyki wy- 
pełniły prawie cały program. Pna Marya Dei- 
senberżanka miała duże powodzenie dla swych 
niezaprzeczonych zalet dźwięcznego głosu i do- 
brej szkoły. Pna Gabryszewska nie mogła uja 
wnić dostatecznie swej gry fortepianowej z po- 
wodu haniebnego instrumentu, którym rozpo- 
rządzała. Oprócz tego Śpiewał chór „Echa“, a 
p. Tenner wyglosił doskonale jak zwykle „Mo- 
ją pieśń wieczorną* Kasprowicza, 


J. Bylczyński. 


Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś w piątek po raz pierwszy (nowość) „We- 
sele Sobeidy*, poemat dramatyczny w 3 aktach 
Hugona Hoffmannsthala;  tłómaczył Leopold 
Staf. W przedstawieniu biorą udział panie: Sol- 
ska, (rola tytułowa) Rotterowa, Otrembowa, Po- 
łęcka, pp.: Adwentowicz, Solski, Jaworski, Ro- 
man, Wysocki, Węgrzyn, Malski, Kwiatkiewicz, 
Bielecki i inni — i po raz pierwszy „Daisy*, 
komedya w 1 akcie z angielskiego Tristana 
Bernarda. 

W sobotę po raz trzeci „Narzeczona mi- 
lionerka", operetka w 3 aktach H»nryka Berte. 


Z Filharmonii lwowskiej donoszą: 
Drugi i ostatni koncert Bronisława Hubermana 
odbędzie się w poniedziałek, 12 b. m. Wielkie- 
mu naszemu skrzypkowi, który entuzyazm wzbu- 
dził w Bukareszcie, towarzyszy znany pianista p. 
Singer. 

Dyrekcyi Filharmonii udało się pozyskać 
na Szereg koncertów artpstów światowej sławy, 
a mianowicie skrzypków: Henryka Martsau i Bur- 
mestra, pianistę Sauera, wiolonczelistkę Suggię, 
prof. Kneisla i wielu innych. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 7 grudnia.) 


Na początku środowego posiedzenia 
Rady, które wiceprezydent miasta p, Mi- 
chalski otworzył po! godzinie 7 wieczorem, 
radny Jonasz zabrawszy głos, oświadczył, 
iż miał zamiar wnieść interpelacyę w spra- 
wie nieudolnej akcyi ratunkowej miejskiej 
straży pożarnej przy ostatnim pożarze młynu 
p. Thoma. Dowiedziawszy się jednak, że 
prezydynm wdrożyło w tej sprawie docho- 
dzenia dyscyplinarne, ogranicza się obecnie 
jedynie do postawienia żądania, by wynik 
tych dochodzeń podany został do wiadomo- 
ści Rady. 

Wiceprezydent p. Michalski: Po- 
stępowania dyseyplinarnego jeszcze nikomu 
nie wytoczyłem, poleciłem jedynie wdrożyć 
dochodzenia, aby stwierdzić, czy nie należy 
komu wytoczyć śledztwa dyscyplinarnego. 

R. Jonasz: Proszę więc o podanie 
do wiadomości wyniku tych dochodzeń. 

Wiceprezydent p. Michalski: Mógł- 
bym już obecnie wiele szczegółów z tych 
dochodzeń podać do wiadoiności (Głosy: Nie 
potrzeba!), zastosuję się jednak do Życzenia 
pana interpelunta i podam wynik tych do- 
chodzeń po ich ukończeniu. 

Z kolei radny Riedl interpelował pre- 
zydyum miasta w sprawie nieporządków w 
miejskiem biurze egzekucyjnem. Mowca pod- 
niósł przy tej sposobności, że miejskie biuro 
egzekucyjne upomina się bardzo ezęsto o 
należytości podatkowe dawno już zapłacone, 
a częstokroć wdraża nawet kroki egzekucyj- 
ne. Zdaniem radnego Riedla, należałoby tę 
„uroczystą ceremonię* (przybycie urzędnika 
magistratu z wożnym celem zajęcia rucho- 
mości za niezapłacone rzekomo należytości), 
zapowiedzieć „cedułką* (przypomnieniem), 
jak to miało dotychczas miejsce. 

Wiceprezydent p. Michalski przy- 
rzekł zastosować się do życzenia interpelanta. 

Z porządku dziennego, na podstawie 
referatu radnego dr. Gerstmana, uchwa- 
liła Rada powiększyć etat urzędników miej- 
skiej Izby obrachunkowej a mianowicie: w 
Kasie miejskiej o 1 adjunkta IX. klasy ran- 
gi, l adjunkta X. kl. rangi, 2 asystentów 
XI. kl. rangi, 2 praktykantów z adjutum ro- 
cznem po 1.200 koron i 2 praktykantów z 
adjutam po 1.000 koron. W Izbie obrachun - 
kowej o: 1 adjunkta IX. kl. rangi, 3 adjun- 
któw X. kl. rangi, 4 asystentów XI. rangi 
io l urzędnika manipulacyjnego XU. rangi. 
W ten sposób powiększono etat urzędników 
o 17 osób, W zamian za to ma być zwinię- 
tych 17 pesad dyetaryuszy. Í 

W roku 1905 ma być utworzonych 7 
posad, reszta zaś w roku 1906. W r. 1905 
zostaną kreowane posady dla kasy miejskiej: 
1 adjunkta IX klasy rangi i 2 praktykantów 
z adjutum po 1000 koron, a dla Izby obra- 
chunkowej: 1 adjunkta IX. klasy rangi i 2 
asystentów XI. rangi. Siódma posada, asys- 
tenta XI. rangi, obsadzona już została w 
CZETWCU. 

Na posady urzędników rozpisany zo- 
stanie konknrs wewnętrzny, a na posady pra- 
ktykantów konkurs zewnętrzny. + 

Na tem o godzinie 8 wieczorem zam- 
knął wiceprezydent p. Michalski posie- 
dzenie jawne i zarządził tajne. 

Na posiedzeniu tajnem, które przecią- 
gnęło się do godziny 11 w nocy, nadała 
Rada prezentę: na posady kierowników 
szkół wydziałowych męskich: w 
szkole im. św. Antoniego Władysławowi Kro- 
pińskiemu a w szkole im. Staszica p. Piór- 
kiewiczowi, 

Prezentę na posady nauczycieli 
w szkołach wydziałowych mę- 
skich otrzymali: w grupie I. (językowo- 
historycznej ): Józef Bałłan (szkoła im. św. 
Antoniego) i Józef Krupiński (szkoła im. 
Staszica); w grupie II. (przyrodniczej): Ma- 
ryan Schneider (szkoła im. Kordeckiego), 
Karol Stanisławski (szkoła im. św. Antonie- 
go) i Karol Moos (szkoła im. Staszica); w 
grupie III (rysunkowo-matematycznej) Lu- 
dwik Pierzchała i Władysław Mięsowicz 
(szkoła im Staszica); 

na posady dyrektorów szkół po- 
spolitych męskich: Jan Pfaff (szkoła 
im. Sienkiewicza), Karol Janowski (szkoła 
im. św. Zofii), Franciszek Krzaczkowski 
(szkoła im. Zimorowicza), Jan „Szafrański 
(szkoła im. św. Anny) i Jan Milski (szkoła 
im. Czackiego); 

na posady nauczycieli szkół po- 
spolitych: Michał Wałach (szkoła im. 
Zimorowicza), Marcia Czupran (szkoła im. 
Czackiego), Julian Klausek (szkoła im. Ko- 
narskiego), Franciszek Krzemieniecki (szkoła 
im. Kordeckiego). Jan Walica i Jan Bayger 
(szkoła im. św. Marcina), Franciszek Gra- 
bowski (szkoła im. św. Zofii), Roman Szczę- 
snowicz (szkoła im. św. Antoniego), Wła- 
dysław Nawrocki (szkoła im. Kordeckiego), 
Otto Moskal (szkoła im. Sobieskiego), Mi- 
chał Mucha i Teofil Bamborowicz (szkoła 
im. Kordeckiego), Michał Siciński (szkoła 
im. Sobieskiego), Piotr Hrabyk (szkoła im. 
św. Marcina), Jan Aseńko i Jan Kotuski 


(szkoła im. św. Antoniego), Tomasz Rafiń-, ełowego, jakoteż naczelnika żandarmów. — ; 


ski (szkoła im. Konarskiego), Kazimierz Szy- | Konfiikt załagodzono w sposób, dający Au- 
dłowski (szkoła im. św. Zofii), Jan Kone- em zupełną satysfakcyę. 


czny (szkoła im. św. Antoniego), Stanisław 
Gretschel i Stanisław Kubrakiewicz (szkoła 
im. Mickiewicza), Józef Lisowski, Mieczy- 
sław Rachlewicz i Wiktor Sielański (szkoła 
Spirydyon  Gierusiński 


im. Kordeckiego), Włodzimi 
odzimierz 


(szkoła im. Szaszkiewicza), 
Turecki, Włodzimierz Ohomicki 
Wiśniak (szkoła im. św. Antoniego), Ka- 
zimierz Dworski (szkoła im. Konarskiego), 
Jan Siciński (szkoła ira. św. M. Magdaleny), 
Władysław Reinberger (szkoła im. Sienkie- 
wicza). 

Prezentę na 
szkół wydziałowych żeńskieh otrzy- 
mały: Marya Tychowska (szkoła im. św. 
Marcina), Julia Abgarowiczówna (szkoła im. 
św. Antoniego) i Dawidowska (szkoła im. 
Mickiewicza); 

na posady nauczycielek szkół wy- 
działowych: z grupy I: Apolonia Brzechow- 
ska (szkoła im św. Anny); z grupy II: Marya 
Czerszykówna (szkoła im. św. Anny); z gru- 
py III: Stefania Mayerówna i Józefa Sme- 
rekowa; 

Na posady kierowniczek szkół 
pospolitych żeńskich: Karolina Soł- 
tysowa (szkoła im. Kordeckiego) i Wanda 
Szatkowska (szkoła im. św. Zofii); 

na posady stałych nauczycielek 
szkół pospolitych: Walerya Dutkiewiczówna 
(szkoła im. Sienkiewicza), Marya Zieniew- 
ska i Helena Uścieńska (szkoła im. ks. Isa- 
kowicza), Marya Koniuszewska (szkoła im. 
św. Anny), Marya Seeligowa (szkoła im. ks. 
Isakowicza), Walerya Sigmundowa (szkoła 
im, św. Marcina), Marya Taniaczkiewiczówna 
(szkoła im. Kordeckiego), Wanda Torosie- 
wiczówna (szkoła im. Sienkiewicza), Wanda 
Kalinowiczówna (szkoła im. Kordeckiego), 
Józefa Steczkowska (szkoła im. Sobieskiego), 
Marya Marie (szkoła im. ks. Isakowicza), 
Karolina Martynowiczowa (szkoła im. 80- 
bieskiego), Ema Śliwińska (szkoła im. św. 
M. Magdaleny), Marya Fleckerowa (szkoła 
im. Sobieskiego), Julia Janicka (szkoła im. 
Sienkiewicza), Gitla Kehlmannówna (szkola 


i Józef 


posady dyrektorek 


im. Sobieskiego), Ewelina Sienkiewiczówna 
(szkoła im. św. Antoniego), Marya Zarzycka 
(szkoła im. Kordeckiego), Helena Papóe 
(szkoła im. św. Zofii), Michalina Halikowska 
(szkoła im. Sienkiewicza), Stanisława Łukow- 
ska (szkoła im. ks. Isakowicza), Sara Perlmut- 
terówna (szkoła im. Sobieskiego), Wanda 
Seńkowska (szkoła im. Staszica), Grolda Tei- 
telbaumewa (szkoła im. Czackiego), Barbara 
Senyszynowa (szkoła im. Sobieskiego), He- 
lena Bystrzynowska (szkoła im. Konarskie- 
go), Ignaca Kasparkówna (szkoła im. Pira- 
mowicza), Teofila Pogonowska (szkoła im. 
Staszica), Biruta Łukasiewiczówna (szkoła 
im. św. Zofii) i Marya Dudrewiczowa. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan opuszcza jutro o godzinie 
kwadrans na 6 rano Gódólló, by udać się 
stamtad wprost do Wiednia. 

Dnia 7 b. m. odbyły się ostatnie w tym 
sezonie łowy dworskie w Gódólló. Prócz 
Najj. Pana brał w nich udział między in- 
nymi Najdost. Arcyks. Józef August. 


Ks. Jan Jerzy saski przybywa d. 
12 b. m. o godzinie 9 min. 22 rano specyal- 
nym pociągiem z Drezna do Wiednia, aby 
Najj. Panu notyfikować wstąpienie na tron 
brata swego, króla Fryderyka Angusta. Na 
peronie powita księcia Najj. Pan, Najdost. 
Arcyksiążęta i dygnitarze. Książę zamieszka 
w Burgu i przyjęty zostanie przez Najj. 
Pana na audyencyi we wtorek. Tegoż dnia 
o godz. 6 wieczorem odbędzie się obiad ga- 
lowy w sali ceremonij, a weśrodę obiad fa- 
milijny u Najdost. Arcyksięcia Ottona w pa- 
{acu Augarten. We środę wieczorem nastąpi 
odjazd księcia Jana Jerzego. Księciu towarzy- 
szyć mają w podróży i podczas pobytu w 
Wiedniu: gen. major Sylwester Kospoth, 
marszałek dworu Mangoldt-Reiboldt i adju- 
tant, kap. br. Berlepsch. Służbę honorową 
podczas pobytu księcia w Wiedniu pełnić 
przy nim będą: gen. por. Rudolf Bruder- 
mann i pułkownik 11 p. p. Jana Jerzego 
saskiego, Karol Knopp. 


Włoski ambasador u Najw. Dworu w 
Wiedniu, br. Averna, powróciwszy z dłuż- 
szego urlopu, złożył dnia 7% b. m. wizytę P. 
Ministrowi spraw zagranicznych hr. Gołu- 
chowskiemu. 


Pomiędzy Austryą a Tureyą zanosiło 
się onegdaj na konflikt z następującego po- 
wodu: W Scutari tureccy urzędnicy celni 
przy pomocy żandarmów stawili gwałtowny 
opór przesyłce poczty austryackiej i nie 
cheieli jej przepuścić. Skutkiem tego konsul 


Jako kandydatów na opróżnione miejsce 
ambasadora rossyjsjkiego w Wiedniu 
wymieniają obecnego posła rossyjskiego w 
Kopenhadze Izwolskiego, którego jednakże 
niektórzy uważają za przypuszczalnege na- 
stępcę hr. Lamsdorfta, hr. Benckendorffa, 
obecnego ambasadora rossyjskiego w Lon- 
dynie, a wreszcie Sinowiewa, obecnego am- 
basadora rossyjskiego w Konstantynopolu. 


Stronnictwo niemiecko-ludowe (Deutsche 
Volkspartei) w Wiedniu zainicyonowało po- 
wstanie instytucyi p. t, Niemieckiej 
rady narodowej (Deutscher Volksrath), 
celem strzeżenia niemiecko -narodowych in- 
teresów i zgodnego postępowania stronaictw 
niemieckich w kwestyach narodowych, zwła- 
szcza w obec wzmagania się — jak powia- 
dają inieyatorzy — czesko- narodowej agi- 
tacyi w Wiedniu. Wszystkie stronnictwa nie- 
mieckie, stojące na gruncie solidarności (Ge- 
meinbiurgschaft) niemieckiej, otrzymają w tej 
instytucyi po dwóch reprezentantów. 


Senat francuski po dłuższej dy- 
skusyi przyjął onegdaj traktat francusko an- 
gielski i franeusko-syamski. 


Ks. Artur Connaught udał się one- 
gdaj o godzinie 11 przed południem z am- 
basady angielskiej do Watykanu, był na 
audyencyi u Ojca św. i u kardynała Merry 
del Val, a stamtąd wprost udał się do Kwi- 
rynału, 


Przegląd. ogólny. 

Na dzisiaj zwołano do Budapesztu 
konferencyę stronnictwa libe- 
ralnego Sejmu węgierskiego. O wielkiej 
wadze, jaką przykłada do niej kierownietwo, 
świadczy fakt, iż członkowie zamiejscowi 
zawezwani zostali telegraficznie do jawienia 
sę w pełnej liczbie. Opozycya głosi, że hr. 
Tisza przygotowuje niespodzianki i że zwia- 
stować chce je konferencyi; w kołach rzą- 
dowych przeczą tym domysłom. Wielkie 
wrażenie wywołał fakt pierwszego po tylu 
secesyach, akcesu do stronnictwa liberalne- 
go. Zgłosił mianowicie chęć przystąpienia 
członek partyi ludowej, Edmund Abaffy. 

Sejm węgierski ma być zwołany 
na 18 b. m. 

Wedle informacyi Poł. Corr., zauważyć 
można w usposobieniu opozycyi pewną zmia- 
nę. Jestto skutek niespodzianek, które ją 
zaskoczyły nieprzygotowaną. W Jaworzynie 
(Raab) n. p. prezydent i wiceprezydent 
skrajnej opozycyi złożyli mandaty, motywu- 
jąc to oświadezeniem, że koalicya opozycyj- 
na zaciemnia pojęcie niezawisłości i grób 
jej kopie. Wogóle pomimo wszelkich wysił- 
ków opozycji, mnożą się na prowincji obja- 
wy uznania dla rządu. 

Przesilenie gabinetowe w 
Serbii było już wczoraj bliskie załatwienia, 
lecz w ostatniej chwili znowu wróciło do 
pierwotnego stanu. Otrzymawszy od króla 
mandat do złożenia nowego gabinetu, zdołał 
Grnicz uprosić do przyjęcia tek: Pasicza 
(sprawy zewnętrzne), Proticza (sprawy we- 
wnętrzne), Andrę Nikolicza (wyznania), Pa- 
czu (oświata), Putnika (wojna), Swetolika 
Radowanowicza (gospodarstwo) 1 Kostę Sto- 
janowiecza (budowle). Wszyscy oni jednak 
domagali się bezwarunkowo rozwiązania skup- 
czyny. Ponieważ jednak król nie chciał ża- 
dną miarą zgodzić się na to, Gruicz złożył 
mandat. Podjęta będzie podobno nowa pró- 
ba złożenia gabinetu koalicyjnego, a dopiero 
gdyby ta zawiodła, król zdecyduje się roz- 
wiązać skupczynę. 

Orędzie prezydenta Roose- 
velta jest dokumentem zajmującym ze 
wzgledu na politykę Unii, a eharakterytycz- 
nym w Swej otwartości jako przyczynek do 
duchowej fizyognomii prezydenta Stanów. Na 
szczególną uwagę zasługuje zwłaszcza ustęp, 
zakrawający wprost na pogróżkę, ten mia- 
nowicie, w którym powiedziano, że „ciągłe 
bezprawia, czy niezdolność pożycia w cywi- 
lizowanem zespoleniu wywołują ostatecznie 
konieczność interwencyi i że jeśli takie sto- 
sunki wystąpią na Zachodniej półkuli, Sta- 
ny zmuszone będą wkroczyć“. Wedle N. Y. 
Tribune znaczy to w danej chwili tyle, że 
Stany zamyślają okupować porty Santo Do- 
mingo, pobierać eła dla zaspokojenia wie- 
rzycieli i ustanowić potem rząd pod prote- 
ktoratem Stanów. Tak więc dopadłby domi- 
nikańską republikę los, który dawno już ją 
czeka. Następnie zaś niedużo upłynie czasu, 
zanim także przyległa republikańska Haiti 
podpadnie pod zwierzchniezą władzę Stanów, 
tak, iż murzyńskiej gospodarce, na którą 
uskarżali się wszyscy biali, przyjdzie wresz- 
cie koniec. 

Przed zacytowanym przez nas frazesem 


o 
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nabytku ziem — jest bezpodstawny. Ten 
kwiatek stylistyczny traci jednak całą moe 
swą przekonywującą w obec tego, że orędzie 
domaga się z wielkim naciskiem znacznego 
pomnożenia foty. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


wn 
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Wiedeń, 9 grudnia. Na początku dzi- 
siejszego posiedzenia Izby posłów odezyty- 
wano dłuższy czas dosłownie wnioski i in- 
terpelacye. Poseł Lemisch w interpelacyi 
swej domaga się zawarcia tylko austryacko- 
niemieckiego traktatu handlowego, gdyż 
Węgry czynią trudności w sprawie wetery- 
naryjnej. 

Niemieckie stronnictwo postępowe u- 
chwaliło 9 głosami przeciw 4 głosować prze- 
ciw refundowaniu. 

Wiedeń, 9 grudnia. Poseł Breiter u- 
czynił dziś w Izbie posłów naglący wniosek, 
z żądaniem wyboru komisyi złożonej z 37 
posłów w celu zbadania uczynionych pp. 
Wodzickiemu, Jędrzejowiczowi, Niementow- 
skiemu, Małachowskiemu i Walewskiemu za- 
rzutów działania na szkodę skarbu państwa, 
lub nadużywania mandatu poselskiego. 


Kraków, 9 grudnia. (Tel. pryw ). Za- 
kończenie jubileuszu Maryańskiego obchodził 
Kraków dnia wczorajszego w sposób uroczy- 
sty. O godz. 10 rano ruszył z Rynku na 
Wawel olbrzymi pochód, w skład którego 
wchodziła młodzież, stowarzyszenia, cechy z 
38 chorągwiami cechowemi, duchowieństwo, 
naczelnicy władz, reprezentanci Uniwersyte- 
tu, Akademii Umiejętności i t. d. W kate- 
drze odprawił sumę ks. biskup-sufragan No- 
wak, kazanie zaś wygłosił ks. prałat Chot- 
kowski. 

Kraków, 9 grudnia. (Tel. pryw). Ra- 
da nadzorcza Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń zebrała się dziś o godz. 11 rano 
na pierwsze posiedzenie, które zagaił prezes 
Męciński. 

Kraków, 9 grudnia. (Tel. pryw.). We 
środę wieczorem koło stacyi Gorliczyny pod 
Przeworskiem wykoleił się pociąg osobowy. 
Z pomiędzy 88 podróżnych doznało pięciu 
nieznacznych obrażeń. Z personalu kolejo- 
wego odnieśli obrażenia palacz i kierownik 
pociągu. 


_ Insbruck, 9 grudnia. Zebranie wszyst- 
kich naczelników gmin z powiatu Imst u- 
chwaliło wyrazić Namiestnikowi Schwarize- 
nauowi zaufanie i potępiło stanowezo agita- 
cyę, zwróconą przeciw pozostawieniu jego 
na stanowisku. 

Tryest, 9 grudnia. Zgromadzenie in- 
teresentów, zwołane w celu zaradzenia bra- 
kowi okrętów żaglowych, na których aspi- 
ranci ofieerscy marynarki handlowej muszą 
odbywać przepisaną praktykę, by uzyskać 
przypuszczenie do egzaminów, uchwaliło za- 
łożyć przedsiębiorstwo akcyjne z obrotem 
800.000 koron i puścić w ruch własny szkol- 
ny „okręt żaglowy, na którym będzie 380 
miejse dla aspirantów. Statek ten na ściśle 
handlowych zasadach urządzony, kursować 
będzie koło wybrzeży, jako wielki okręt prze- 
wożowy. Prezydent władzy morskiej odczy- 
tał telegram od P. Ministra handlu, który 
witając z radością nowe przedsiębiorstwo, 
przyrzeka mu poparcie Rządu. 

Tryest, 9 grudnia. Z brakujących je- 
szeze statków dla przewozu kamieni, które 
26 listopada uniesione były przez borę na 
pełne morze, schwytano cztery koło Anko- 
ny. Dozoreę, który przez 11 dni był igra- 
szką fal, przywieziono zupełnie wyczerpane- 
go do Ankony, skąd po odpoczynku wrócił 
do Tryestu. 


. Budapeszt, 9 grudnia. Prezydent mi- 
nistrów Tisza przyjął wczoraj olbrzymią de- 
putacyę liberalnego stronnietwa z komitatu 
Szolnok, Przywódca deputacyi, hr. Emeryk 
Almasy, wyraził Tiszy zaufanie stronnictwa. 
Prezydent ministrów, w odpowiedzi, wygło- 
sił dłuższą mowę. 

Budapeszt, 9 grudnia. W wielu miej- 
scowościach na prowineyi odbyły się meetin- 
gl z protestem przeciw rządowi. 

„Rzym, 9 grudnia. W parlamencie wy- 
głosił we środę minister skarbu Luzzatti ex- 
posé finansowe, w którem zaznaczył, że bu- 
dżet wykazuje nadwyżkę 58'/, milionów, z 
czego 12 milionów użyto na budowę kolei 
żelaznych, 15 milionów na amortyzacyę dłu- 
gów. Nadwyżka jest tem bardziej godną u- 
wagi, że nowe wydatki inwestycyjne wyno- 
siły 86 mil. Nadzwyczajne dochody z po- 
przedniego roku odpadły. 

Niepokojącym jest natomiast wzrost 
wydatków. 

Bukareszt, 9 grudnia. Izba deputo- 


austryacki zażądał do trzech dni złożenia z | pomieścił prezydent w orędziu uwagę, że | wanych uchwaliła 90 głosami przeciw 3 a- 
urzędu i ukarania dyrektora ewego urzędu ' zarzut, jakoby Stany Zjednoczone łaknęły dres w odpowiedzi na mowę tronową. 
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Bruksela, 9 grudnia. Dyskusyę nad 
listem króla do ministra wojny ukończyła 
Izba deputowanych uchwaleniem porządku 
dziennego, wyrażającego rządowi zaufanie. 

Paryż, 9 grudnia. Izba deputo- 
wanych obradowała wczoraj nad budże- 
tem ministerstwa sprawiedliwości, Deput. 
Collin zażądał, by sędziowie, obwinieni o 
donosicielstwo, stawiani byli przed najwyż- 
szą radą sądowa. 

Ministersprawiedliwości odparł, że 
wydano już potrzebne zarządzenia. W ka- 
żdym poszczególnym wypadku zapytywano 
dotychczas naczelników sądu, ci jednak nie 
przedkładali wniosku o usunięcie lub posta- 
wienie dotyczącego sędziego przed najwyż- 
szą radę sądową. Wniosek Collina odrzuco- 
no 276 głosami przeciw 274. Dalszy wnio- 
sek, by interpelacye w sprawie okólnika 
Combesa odłożyć do dzisiaj, uchwalono 295 
głosami przeciw 268, mimo protestu Com- 
besa. Po przyjęciu szeregu pozycyj budżetu, 
posiedzenie zamknięto. 

Paryż, 9 grudnia. Figaro utrzymuje, 
ża pewien sprzyjający rządowi deputowany 
posiada w ręku dowody, iż pewna liczba po- 
słów na polecenie ministerstwa spraw we- 
wnętrznych roztoczyła ścisły nadzór nad od- 
padłymi radykałami i członkami bloku, któ- 
rzy w ostatnim czasie głosowali przeciw rzą- 
dowi. Deputowany ów nie ogłasza tych do- 
wodów dotąd z tego powodu, iż nie chce 
wywoływać zbyt wielkiego skandalu. 


WOJNA 


rossyjsko-japońskxa. 


Berlin, 9 grudnia. Nordd. Allg. Zig. 
zauważa, że w sprawie pochodzącego z Cux- 
haven parowca węglowego „Kapitan Men- 
zell“ nie było wcale wymiany zdań między 
rządem niemieckim a angielskim. 

Petersburg, 9 grudnia. Generałowie 
Bilderling i Sacharow otrzymali złote szable, 
wysadzane brylantami, z napisem „za wa- 
leczność*. 

Petersburg, 9 grudnia. (Ross. Ag. 
Tel.) Jak słychać, postaaowiono już wysła- 
nie trzeciej eskadry do Azyi wschodniej. — 
Eskadra ta odpłynie w połowie stycznia. 
Nie dozna przez to przerwy dalsza podróż 
drugiej eskadry. 

Petersburg, 9 grudnia. Jak Sacha- 
row telegrafuje, nie było onegdaj wcale star- 
cia nad rzeką Hun. 

Londyn, 9 grudnia. Niemiecka am- 
basada zaprzecza doniesieniu gazet, jakoby 
była interesowana w sprzedaży węgla dla 
rossyjskiej floty przez niemieckiego konsula 
w Kardiffie. 

Londyn, 9 grudnia. Korespondent 
Biura Reutera przy japońskiej armii, oblę- 
gającej Port Arthura, donosi, iż wygląd 
pagórka „208 metrów“ jest straszliwy. Što- 
ki zawalone są gruzami, oderwanymi przez 
pociski. W długim na 100 kroków rowie 
znaleziono 200 rannych i zabitych Bossyan. 
Trupy były okropnie pokaleczone wskutek 
wybuchów ręcznych granatów. 

Brest, 9 grudnia. „Worożytelnyj* od- 
płynął stąd przy spokojnem morzu. 

Waszyngton, 9 grudnia. Biuro Reu- 
tera donosi: Japonia przyjęła zaproszenie 
Roosevelta na konferencyę pokojową pod 
warunkiem, iż obrady zupełnie nie będą do- 
tyczyły obecnego zatargu wojennego. 

Tokio, 9 grudnia. Komendant woj- 
ska, które obsadziło pagórek „208 metrów“ 
donosi, że środkowy komin na „Pobiedzie* 
jest ciężko uszkodzony i okręt ten jest aż 
po główny pokład pod wodą. Górny pokład 
„Pereswietu* i „Retwizana* jest pod wodą. 
Przednia część pokładu „Bojana* pali się. 
Tylna część okrętu „Pallada“ zanurza się 
coraz bardziej. Wezoraj utrzymywano dalej 
ogień na okręty. 

Tokio, 9 grudnia. (Urzędownie). Ko- 

mendant korpusu artyleryi marynarki dono- 
si, że „Retwizan* najwidoczniej poszedł na 
dno, „Pobjeda* zaś tak bardzo położyła się 
naprzód, iż widać kadłub okrętu, ukryty 
zwyczajnie pod linią wodna. 
i Szangaj, 9 grudnia. Chiński okręt wo- 
jenny, który dotąd stał na straży koło ros- 
syjskiego krążownika „Askolda“, opuścił swe 
stanowisko, rzekomo w celu dokonania po- 
trzebnych naprawek. 

Czifu, 9 grudnia. Przybyłe tu z Niu- 
czwangu statki przywiozły wiadomość, iż na 
zewnątrz Portu Arthura spostrzeżono 4 ja- 
ia. pancerniki, 3 krążowniki i 2 torpe- 

owce. 


Linia telefoniczna Lwów -Wiedeń 
przerwana jest od wczoraj do tej chwili 
(godzina 5 po południu) na przestrzeni mię- 
dzy Lwowem a Krakowem, w skutek czego 
depesz telefonieznych nie otrzymaliśmy, te- 
legramy zaś po drucie telegraficznym przy- 
chodzą z wielkiem spóźnieniem. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 
Kawiarnia „Wiedeńska“ 


znakomita kawa. 


Dr. Alam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg mocze- 
wych, nerek, pęcherza, cewki, pro- 
staty ete. od 2-4. 


Lwów, ul. Sykstuska 37, I. p. 
Wszelkie monety zagrani- 


czne kupują i sprzedają naj- 
korzystniej 


Sokal i iliem. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


6 


Utrzymuje na składzie cza- 
sopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne : 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE : 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WŁOSKIE: 

Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE : 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 
S$vokoiowskiegw 
Biura dzienników, czagopism i ogłoszeń. 
LWÓW. Pasaż Hazsmasa 9. 


GBGGGOGGIGAGGOGGGG 


<mAPILISY 


Utrzymuje na składzie | przyjmuje od g. 10—12 i od 1—4 


dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY CHRONICLE 

rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 

niemieckie : 
FRANKFURTER ZEITUNG 
Bokoliowskiego 

Biuro duiensików Passi: Hacsmana 9. 


SODODOSSAZGOODDD9D 


Stanislaw Sachs 


nauczyciel tańców 
ul. Pańska 1. 17, I. piętro. 


Przyjechali do Lwewa. 
Dnia 9. grudnia 1904. 


HOTEL GEORGEA. 

PP. Hr. W. Dzieduszycki z Jezupola, hr. W. 
Możodecki z Monasterzysk, M. Podlewski z Czer- 
nicy, W. Komornicki z Zawadki. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. E. Obertyński z Udnpwa, Z. Lewakowski 

z Borysławia, K. Kownacki ze Świt rzowa. 
HOTEL FRANCUSKI. 
PP. T. Małecki z Koszlak, A, Czerwiński 


z Wiednia. 
HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. E. Chmielewski z Wiśnicy, A. Maniew- 
ski z Rusianówki. 
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- Licytacye. | 


L. cz. E XXI. 1259/4 (9) (10111) ; 

Na żądania e. k. Prakuratoryi Skarbu | 
we Lwowie im. Skarbu Państwa, odbędzie się ; 
dnia 11. stycznia 1905, o godz. 10 przed | 
południem, w niżej wymienionym sądzie 
w sali Nr. VI. we Lwowie, licytacya resl- 
ności we Lwowie pod l. kons. 11272/, przy 
ul. Szpitalnej l, orj. 5% położonej, lwh. 
1165/II. gm. kat Lwów objętej, składającej 
się z parceli budow. 4448 i pareeli grunt. 
5082/5 jako placu budowlanego, łącznego 
obszaru 524 m? budynku jednopiątrowego 
z oficyną wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z 15 okien, 4 drzwi, 18 kluczy, 
dzwonka, zlewu blaszanego, muszli wodocią- 
gowej, parkanu, sztachet i t. p. 

Nieruchomość powyższą, 
na licytacyę, oceniona jest według ts. proto- 
kołu opisania i oszacowania z 5. lipca 1904 
Ip 4a to: - 

grunt z budynkami ma kor. 24177.50, 
przynależności razem na kor. 32650, 


wystawiona 


podatkowa na kor. 67671, razem kor, 
25180.71, zaś służebności gruntowe intabu- 
lowane na tej realności a to: a) służebno- 
ści pod poz. 51%, karty ©. na kor. 77760, 
b) służebności pod poz. 56 karty O. na 
kor. 80. 

Najniższa cena wynosi ze względu na 
to, że nabywca obydwie powyższe służebno- 
ści w poz. 51/, i 56 karty O. intabulowane 


ER W M) MB AB wv W. 


sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


; kwotę 13161 kar, 551), hsl. a poniżej tej ceny ; będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 


| wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | niżej wymienionym, w biurze Nr. XVI. 


Warunki icytacyjne, które się zatwierdza | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | 


z tą 
reforyi skarbu przy audyencyi dnia 5 paź- 
dziernika 1904 postawionego, na której zo- 
bowiązańa i wszyscy inni wierzyciele przez 
niejawienia się do powyższej audyencyi po 
myśli $ 56 o. e. milcząco się zgodzili, ża 
w punkcie 2 wymienione wadyum wynosić 
będzie 2432 kor. 31 hal., że punkt 8 będzie 
brzmieć: „Nabywca przyjmie bez policzenia 
na cenę kupna następująca służsbnościci: a) 
intabulowaną w poz. 5] '/, karty ©. służebno- 
ści i b) intabulowans w poz. 56 karty ©. 
siużebności, pozostawiając drugą cześć tego 
ustępu odnoszącą się de innych ciężarów 
i służobności w swej mocy, oraz ża wymie- 
niona w punkcie 4 najniższa oferta wynosi 
12161 kor. 55, hal., tudzież odnoszące się 
do tej nieruchomości dekumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzać podczas godzia urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XXI. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Na powyższej nieruchomości bądź 


zmianą w myśl wniosku e. k Proku- | 


maramama anena ZZOZ AREA, 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


0. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XXI. 
Lwów, dnia 20. psździernika 1904. 


L. ez. E. XVI. 20114 (7) (10112) 
Na żądanie c. k. uprzyw. galie. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dni» 25. stycznia 1905 o gadz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. 6, lieytacya realności objętych wyk. hip. 
l. 1666/L, 1669/L., 1670/I. i 2018/I. dziel. 
księgi gruntowej m. Lwowa, wraz z przyna- 
leżnościami, składzjącemi się z płotu na dłu- 
gości 48 metrów przy realności lwh. 1666/I. 
Nieruchomości, wystświone na licyta- 
cyę, Są ocenione I.) wyk. hip. 1. 1666/1. na 
1131 kor., II.) wyk. bip. 1. 1669/I. na 2233 
kor. 60 hal, III.) wyk. hip. l. 1670/I. na 
1427 kor. 20 hsl., IV.) wyk. hip. l. 2013/1. 
na 1248 kor., przynależności zaś na 8 kor. 
Najniższa cena wynosi ad I.) 754 kor., 
ad IL) 1489 kor. 06 hal., ad III) 951 kor. 
46 hal., ad IV.) 882 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie się ustals i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 


s karty obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- i protokóly ocenienia wyciąg katastralny, it. d.) ' 
musi przyjąć bez policzenia na cenę kupna | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | może każdy, mający chęć kupienia, przej- | 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu wajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inączej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skuxkiera podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanis jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionago i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XVI. 

Lwów, dnia 25. listopada 1904 


L. cz. E 1645/4 (4) (10104) 

Na żądanie Parani Jakóbowskiej z Uhno- 
wa, odbędzie się daia 29, grudnia 1904 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. III. w Uhnowie, 
licytacya realności Iwh. 315 gm. kat, Uhnów 
bez przynależności. 

Wartość szacunkowa 400 kor. 

Najniższa cena 266 kor. 66 hal. 

Akta i waruaki do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, dnia 23. października 1904. 


(10109 1—3) 

SĄDOWA HALA AUKCYJNA WELWOWIŃ 

a ul. Jagiellońska l. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 

dnie) przed południem od 8 do 12, po po- 

łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8 

Licytacye: 

Poniedziałek 12. grudnia 1904 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i różne 
towary papierowe. 

Wtorek 18. grudnia 1904 od 10 do 12 godz. 
urządzenie restauracyi, napoje i towary 

A blaszane 

Sroda 14. grudnia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa i dwie maszyny do pi- 
sania. 

Czwartek 15. grudnia 1904 od 10 do 12 
goz.: meble, sprzęty domowe i forte- 
pian. 

Piątek 16. grudnia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, jabłka i towary żelazne 
gospodarskie. 

Sobota 17. grudnia 1904 od 4 do 8 godz. 
tamie meble, i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 4. grudnia 1904. 


L. cz. E. 1641/4 (9) (10101 1—2) 

Dnia 23. grudnia 1904 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. l. 
sądu tutejszego, licytacja realnuści objętej 
wyk. hip. 1. 126 ks. gr. gminy Lubkowce 
z przynależnościami. 

Nieruchomość tą oceniono na 760 kor. 
80 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 507 kor. 20 hal, 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. MZ 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze szutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tanlicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i pie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 19. listopada 1904. 


L. cz. E. 718/4 (29) (10115) 
Na żądanie Mosesa Hilzera, odbędzie 
się dnia 16, grudnia 1904 o godz. 12 w po- 
dudnie w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6, relicytacys a) 1/7 części realmo- 
ści lwh. 79 gm. Stare Kuty, b) całej real- 
ności lwh. 1498 gm. Stare Kuty, c) całej 
realności lwh. 1544 gm. Stare Kuty. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, Są ocenione na a) 422 kor. 85 hal, b) 
3400 kor., e) 2500 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 211 kor. 
43 hal., b) 1700 kor., e) 1250 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki iicytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2 i 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalzą, należy zgło- 
sié do sądu naipóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Kuty, dnia 27. listopada 1904. 


L. cz. E. 201/4 (6) (10160) 

Na żądanie Samuela Pfefferhorna w 
łące, odbędzie się dnia 2*. grudnia 1904 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5, licylacya poło- 
wy posiadłości lwh. 51 ks. gr. gm. Tatary 
objętej do masy spadkowej bł. p. Herscha 
Bauera należącej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 1500 kor. 

Najniższa cena wynosi 1000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
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„ Warunki licytacyjne i odnoszące się do § Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
tej nieruchomości dokumenia (wyciąg tabu- | dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- ; szym, biuro Nr. 8. 
nia i t. d.) może każdy, mający ekęć ku- Takie prawa, w obec których niniejsza 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych | lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.|sić do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym 
„ Takie prawa, w obee których niniejsza | terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
terminie licytacyjny s, inaczej roszczenia tego Te osoby, dla których jakie prawa lub 
rodzaju co do samej nieruchomości nio mo- | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
glyby być już za skutkiem podnoszone. obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
„ Te osoby, dia których jazie prawa lub | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wania lieytacyjnego powsianą, zawiadamiane | wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
będą o dalszych wydarzeniach togo postępo- | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
wej, jeśli mia mieszkają w okrępu sądu niże; | zamieszkałego. 
wymienionego i pie wskażą temuż sądowi (. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
pałnorsocnika do doręczań, w siedzibie sądu Kałusz, dnia 12. listopada 1904, 
zamieszkałego. u D. - SABA 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
L. cz. E. 1320/4 (5) (10106) 


łąka, dnia 7. listopada 1904. 
m Na Żądanie Arona Samuela Metalla 
z Rawy ruskiej, odbędzie się dnia 27. gru- 
L. ez. E. 1813/4, E, 2589/4, E. 1567/4 dnia 1904, o godz. 9 przed południem, w są- 
(10102) | dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IIL., 
, W sądzie tutejszym biuro Nr. 7, odbę- | w Uhnowie, licytacya realności lwh. 281 
dzie się lieytacya następujących nierucho- | ks. gr. gm. kat, Rzeczyca bez przynależności. 
mości: Wartość szacunkowa 532 kor. 
1) połowa domu w Sokalu Nr. 829 Najniższa cena 360 kor. 
wyk. hip. oeenionego na 299 kor. 68 hal. Akta i warunki do przejrzenia. 
dnia 29. grudnia o godz. 9 przed południem, C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
2) połowa domu w Sokalu Nr. 4095 Uhnów, dnia 24. października 1904. 


wyk. hip. ocenionego na 796 kor. dnia 29 ak" 
Upadłości. 


grudnia 1904 o godz. 9 przed południem, 
3) 18 część domu w Sokalu Nr. 1567 

G. Zl. 8. 5/4 (1) (10086 1—38) 

CONCURBSEDICT. 


wyk. hip. ocenionego na 700 kor. dnia 29. 
Das k. k. Kreisgericht Tarnopol hat 


grudnia 1904 o godz. 9 przed południem. 
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1) 149 kor. 84 hal, 
ad 2) 398 kor., ad 3) 350 kor. 
die Erófinung des Ooneurses fiber das Ver- 
mögen des Herrn Adolf Amarant nichtpro- 
tokollirten Gońfectionswaarenhandiers in Tar- 
nopol bewilligt. 


Warunki licytacyjne i inne odnośse 
Der k. k. Landesgerichtsrath Teodor 


dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 

nia, przejrzeć podczas godzia urzędowych 
Eichel wird zum Ooncurscommissir Herr 
Dr. Jonasz Mantel in Tarnopol zum einst- 


w sądzie niżej wyrzuionionym, w biurze Nr. 10 
Takie prawa, w obes których niniejsza 
woiligen Masseverwalter bestellt. b 
Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 


licytacya byłaby niedopuszezslną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

der auf den 16. Dezember 1904 Vormittags 
9 Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
22, anberaummten Tagsatzung unter Beibrin- 


rodzaju co do samej sieruchomości nie mo- 

głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

. Te oscby, dla których jakie prawa lub 

tiężary na powyższych nieruchoracściach bądź 
gung der zur Bescheinigung ihrer Anspri- 
che dienliechen Belege iiber die Bestatigung 
des einstweilen bestellten oder die Ernen- 

nung eines anderen  Masseverwalters und 


obeuzzie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

dessen Stellvertreters ihre, Vorschläge zu 
erstatten und den ińubigerausschuss zu 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wählen. 
Ferner werden alle, die einen An- 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. spruch als Concursglaubiger erheben wollen, 

Sokal, dnia 15. listopada 1904. aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 

ein Rechtstreit darüber anhängig sein sollte, 

bis 4. Feber 1905 bei diesem Gerichte nach 

Vorschrift der Coneursordnung zur Anmel- 

dung und þei der auf den 28. Feber 1904 
Vormittags 9 Uhr ebendort anberaumten 
Liquidierungstagsatzung zur  Liquidierung 
und Rangbestimmung zu bringen. Glaubi- 
ger, welche die Anmeldungsfrist versäumen, 
haben die durch neue Rinberufung der 
Gliubigerschaft und Prüfung der nachträgli- 
chen Aumeldung sowohl den  einzelnen 
Glśubigern als der Masse verursachten Ko- 
sten zu tragen und bleiben von den auf 
Grund eines fórmlichen Vertheilungsentwur- 
fes bereits stattgehabten Vertheilungen aus- 
geschlossen. 

Die bei der Liquidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeideten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters und der Mitglieder des 
Glaubigerausschusses, die bis dahin im Amte 
waren, andere Personen ihres Vertrauens 
endgiltig zu berufen. | 

Die Liquidierungstagsatzung wird zu- 
gleich als Vergleichstagsatzung bestimmt. 

Die weiteren Veröffontlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der Lemberger Zeitung er- 
folgen. s 

Gläubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in desser Nähe wohnen, haben in der An- 
melduag einen daselbst wohnkaften Bevoll- 
mächtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Coneurscommissacs für sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zusteliungsbevollmichtigier 
bestellt werden würde 


L. cz. E. TII 2097/4 (5) (10090) 

Dnia 30. grudnia 1904, o godz. 9 przed 
południem, oabędzie się w sądzie niżej WJ- 
mienionym, w biurze Nr. 18 licytacya 13 
części lwh. 468 gm. Lanczya wraz z przyna- 
leżźnościami, 

„Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 800 kor., przynależno- 
ści zaś na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 18. 
~ Takie prawa, w obec stórych niniejsza 
licytacya byłsby niedopuszezalną,, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzzju to do samej uieruchomości nia mo- 
głybj być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oschy, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
vbeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadarmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybiecie ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąć powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, 22. listopada 1904. 


L. cz. E. 3963/4 (10099) K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 
Zobowiązany Hnat Ołeksiuk i tow. Tarnopol, am 2, Dezember 1904. 
w Sliwkach. m e 


Dnia 27. grudnia 1904, o godz. 9 rano, 
odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. sądu 
tutejszego, licytacya a) 5/24 części lwh. 248, 
b) całej reainości Iwh. 160, e) połowy real- 
ności lwh. 38 gm. Śliwki objęte. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na:ad a) 295 kor., ad b) na 
1302 kor., ad c) na 525 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 196 kor. 
66 hal, ad b) 868 kor., ad e) 850 kor., po- 
niżej tych cem sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie. 


L. ez. S. 1/01 (231 ©. O.) (10097) 
W konkursie masy spadkowej bp. Leo- 
polda Goldfingera wyznacza się w Sądzie 
tut. b. Nr. 16 audyencyę na dzień 16. grudnia 
1904 godz. 10 rano celem ustalenia wyso- 
kości roszczenia zawiadowcy masy i zwrotu 
wydatków, na którą się ogół wierzycieli 
WZYWA. 
Jarosław, dnia 2. grudnia 1504. 
Komisarz konkursowy. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 282 z dnia 10. grudnia 1904, 


Konkursa. 


(10001 3—3) 
KONKURS. 

Niniejszem rozpisuje Wydział po- 
wiatowy w Kałuszu konkurs na opró- 
żnioną posadę inżyniera rady powia- 
towej z płacą roczną w kwocie 2400 
kor, dodatkiem aktywalnym 400 kor. 
i ryczałtem na objazdy w kwocie 
1000 kor. 

Posada ta zostanie na razie pro- 
wizorycznie nadaną na rok jeden po- 
czem stabilizacya nastąpi; wszakże 
Wydziałowi powiatowemu  przysłuża 
po myśli $ 8 statutu organizacyjnego 
prawo usunięcia osobistości prowizo- 
rycznie przyjętej a za nieodpowiednią 
uznanej z posady zajmowanej, każdego 
czasu, jeżeli to za stowsone uzna. 

Wymogi są nastąpujące: 

a) Wiek życia najmniej 24 a nie 
wyżej jak 40 lat; 

b) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego ; 

c) życie nieposzlakowane ; 

d) uregulowane stosunki mająt- 
kowe; 

e) świadectwo zdrowia; 

f) ukończone studya techniczne 
i świadectwo z obu egzaminów rzą- 
dowych; 

g) znajomość ustaw drogowych 
i administracyjnych odnoszących się 
do dróg; 

h) praktyka w budowie dróg i mo- 
stów; 

i) biegłość w języku polskim, ru- 
skim i niemieckim. 

Kandydat winien się obznajomić 
Z postanowieniami statutu organiza- 
cyjnego 1 emerytalnego przez radę po- 
wiatową uchwałonymi i w podaniu 
oświadczyć, że mu są dokładnie znane 
i że im się bezwarunkowo poddaje. 

Podania należy wnosić do Wy- 
działu powiatowego na ręce Prezydyum 
do dnia 15. stycznia 1905. 

Z Wydziału Rady powiatowej, 


Kałusz, dnia 17. listopada 1904. 


L. 3409/04. 


L. 1381 (10053 3—8) 
KONKURS. 

(elem obsadzenia posady weterynarza 
miejskiego z płacą roczną 1000 kor., tudzież 
posady akuszerki miejskiej z płacą roczną 
120 kor. rozpisuje się niniejszem konkurs, 

Podania należycie udokumentowane w 
dowody uzdolnienia oraz dotychczasowego 
przebiegu życia i zatrudnienia wRosić należy 
ua ręce Zwierzchności gminnej miasta Ra- 
domyśla wielkiego najdalej do 20. grudnia 
1904. 

Radomyśl wielki, 29. listopada 1904. 


Burmistrz, 


L. 6515/4 (100604853 
* KONKURSI 
Odnośnie do ogłoszonego w Nr. 280 
Gazety Lwowskiej konkursu celem obsadze- 
nia posady inspektora straży więziennej przy 
c. k. zakładzie karnym dla mężczyzn we 
Lwowie z rangą i poborami XI. klasy, wolnem 
pomieszkaniem, relutum za należytości depu- 
towane w kwocie 120 kor. i ryczałtem na 
muadur w kwocie 80 koron, oznajmia się, 
że termin do wnoszenia podań kompetencyj- 
nych upływa z 17. stycznia 1905 roku. 
Z e. k. Nadprokuratoryi Państwa. 
Lwów, dnia 4. grudnia 1904, 


L. 146.109/IT. 16113 1— 

b KONKURS, | ESS 

a posa ekspedyentów 
urzędach poczawyci | i Pk 
Fadwi z poborami 3 klasy 1 stopnia 

i ryczałtem 532 kor. rocznie na służącego. 

W Ossowcach z poborami 3 klasy 2 
stopnia i ryczałtem 266 kor. rocznie na slu- 
żącego i 1100 kor. rocznie na jazdę posłań- 
czą do Buczacza i 

W Stratynie z poborami 8 klasy 3 sto- 
pnia i ryczałtem 266 kor. rocznie na służą- 
cego z ewentualnem wynagrodzeniem 1060 
kor. rocznie za codzienną jazdę posłańczą do 
Rohatyna i z powrotem. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
2%. grudnia b. r. do e, k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 


Lwów, dnia 5. grudnia 1904. 


L. 1480. (10110) 


KONKURS. 


Z fundacyi posagowej im. Ewy z Hov- AŻ 16.539;pr. 


rowitzów Landau'owej rozpisuje się niniej- 
szem konkurs na nadzwyczajne stypendyum 
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Rozmaite obwieszczenia. 


(10064 3—3) 
Obwieszczenie. 
Na mocy $ 15. ordynacyi wyborczej 


posagowe w kwocie 1400 kor., które w dro- | powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
dze losowania dnia 24. stycznia 1905 nada- | Rady powiatowej w powiecie zbarazkim i 


nem zostanie. 


wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 


O stypendyum to ubiegać się mogą | wiejskich na 24. stycznia, dla grupy gmin 


dziewczęta wyznania mojżeszowego, 


które j miejskich na 25. stycznia, dla grupy więk- 


ukończyły 18 rok życia, są stanu wolnego, | szych posiadłości ma 26. stycznia 1905 roku. 


ubogie i moralnie się zachowują. 


Wybory ts odbędą się w miejscach 


Pierwszeństwo mają kandydatki spo-j ustawą przepisanych ($ 12., 13, 14. ord. 
krewnione z bł. p. fundatorką, zaś w braku | wyb. pow). 


takowych przynależne do gminy wyznanio- 
wej izrael. we Lwowie. 

Podania zaopatrzone w wyżej wymaga- 
ne dowody, wnosić należy do Przełożeństwa 
Gminy wyznaniowej izraelickiej we Lwo- 
wie (ui. Bernsteina l. 12) najpóźniej do 6. 
stycznia 1905. 

Przełożeństwo Izraelickiej gminy 

wyznaniowej. 

Lwów, dnia 5. grudnia 1904. 
Prez. 22941 (10108) 
KONKURS. 

Przy sądzie krajowym we Lwowie są 
do oksadzenia dwie posady sekretarzy sądo- 
wych w VIII. klasie rangi ze systemizowa- 
nymi poborami. 

Ubiegający się o te ewentunalnie o ta- 
kie same posady przy innych sądach lub 
o posady sędziów powiatowych w VIII. kia- 
sie rangi w Galicyi wschodniej opróżnić się 
mogące mają wnieść należycie udokumento- 
wane podania najdalej do 31. grudnia 1904 
do Prezydyum c. k. sądu krajowego we 
Lwowie. 

Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego. 

Lwów, dnia 6. grudnia 1904. 


Wyroki prasowe. 


BL 277. (10080) 

Dag É f. Xanbeż: als $Prekgerihł in 
Prag Bat mit dem Erfenntnijje bom 30. Novem- 
ber 1904, Pr. I. 1!1/4, die Weiterverbreitung 
der Nr. 49 der Beitjchcijt: „Zar“ vom i. De- 
zember 1904 wegen Der Stele von „To jeou 
pro dvorni kruhy* big „nerozvazny zpusob 
mluveni v parlamente“ dbe Artifela: „Kisska 
rada“ nach $$. 63 unb 64 St 6. verboten. 


Dag L t. Rreiz- alg Prekgericht in 
Reitmerig bat mit bem Crfenntnijje vom 30. 
November 1904, Pr. 46/4, die TWeiterverbrele 
tung der Nr. 12 der Beltjchrijt: „Vlast* vom 
1. Dezember 1904 wegen der Stelle von „Neni 
nasim ukolem“ biĝ „zivlem cizopasnym“ beg 
Artifel3; „Prehled“ nadh $$. 63, 64 St. ©. 
verboten. 


Bi. 278. (10081) 

Dag £ f Kreise al8 Preggeriht in 
Trient hat mit dem Crtentnijje bom 28. No- 
vember 1904, Pr. 48/4, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 269 der Beitidrift; „L'Alto Adige“ 
ddo. 24.—25. November 1904 wegen deg Artis 
fes: „Una protesta della Dante a Forme“ 
in der Stelle von „subite dai nostri fratelli“ 
bis „Non e stabilito“ nah §. 65 a St. ©. 
verboten. 


B279. (16082) 

Das f. f. Kreiz- als Prepgeriht in 
Rovigno hat mit dem Grfenntnijje vom 1. 
Dezember 1904, Pr. V. 21/4, die Weiterver- 
breitung der Nr. 612 der Zeitjchrijt: „Il Pro- 
letario* vom 30. November 1904 wegen deg 
Yrtifel3 : „Il Proletario cha ride — Canones 
Maan“ nah, $. 300 St © und Art IV. des 
Gejeżeg vom 17. Dezember 1862, N. G. BL. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Kuratele. 


L cz. P. I. 175/4 (4) (9456 2—3) 
Marya Masnyk z Dobrohostowa uznana 
marnotrawczynią. Kuratorem ustanowiono 
Petra Hasyndycza z Dobrohostowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 27. czerwca 1904, 


L. cz. P. VI. 218/4 (4, 5, 7,) (9480 2—8) 
Karol Dörfler emerytowany werkmistrz 

kolejowy uznany umysłowo chorym, kurato- 

rem Feliks Kupiński w Knihininie Kolonia. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 8. października 1904. 


L. cz. A. 339 P. 280/2 (12) (8492 2—8) 
Antoni Fryźlewicz syn Jana z Nowego 
Targu oddany został pod kuratele z powodu 
niedołęstwa umysłowego. Kuratorem jego 
ustanowionym został Jan Fryźlewicz z No 
wego Targu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 9. marca 1904. 


O ro nn ŘŘŘ—— ZY ZOZ TT ZZOZ ZE ZZOZ ZZ E ZZA ZY ZYCZE OI ZE ZZOZ. ZZL ZE ZZOZ ZZ AZ A a e 


Wyborcom wydane będą karty legity: 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie zba- 
razkim, wybierają: 

grupa większych posiadłości jedenastu 
(11) członków; 

grupa miast i miasteczek trzech (3) 
członków wszystkich z miasta Zbaraża. 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków, 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 4. grudnia 1904. 


L. cz. Ne. I. 4/4 (1) (10048 2—8) 

W ts. urzędzie depozytowym przecho- 
wane są od więcej jak lat 80 poniżej wy- 
mienione tu następujące depozyta : 

1) Masa spadkowa Oleksy Bryeza. 
Skrypt dłażny Efroima Jakóba Messinga z 
daty Zurawno 8. stycznia 1857 na wypoży- 
czoną z tej masy gotówkę w kwocie 96 zir. 
25 et. czyli 192 kor. 50 hal. 

2) Masa spadkowa Marcina Glinkiewi- 
cza. Potwierdzenie odbioru kasy długu pań- 
stwa z dnia 16. sierpsi» 1848 L. 2974 zło- 
żone przez Bogdanowicza dla Marcina Glin- 
kiewicza na 4 kor. 88 hal. 

3) Masa spadkowa Jana Uszyńskiego. 
Potwierdzenie odbioru kesy długu pseństwa 
z dnia 17. października 1848 L. 3080 zło- 
żone przez sekretarza Bogdanowieza na 30 
kor. 48 bal. 

4) Masa spadkowa Antoniego Watzke. 
Książeczka Samborskiej kasy oszczędności 
Nr. 29.425 opiewająca na 15 kor. 08 hal. 

5) Masa spadkowa Michała Zarzyckie- 
go. Książeczka Ssmborskiej kasy oszeżędno- 
ści Nr. 29.427 opiewająca na 7 kor. 92 hal. 

6) Masa spadkowa Aleksandra Makie- 
dańskiego. Książeczka  Samborskiej kasy 
oszczędzości Nr. 29.428 opinwająca na 4 kor. 
85 hal. 

7) Masa spadkowa Jana Janiszewskie- 
go. Książeczka Samborskiej kasy oszezędno- 
ści Nr. 29.429 opiewająca na 38 kor. 38 hal. 

8) Grzegorz Mejochs. Skrypt dłużny 
z dzty Zurawno złożony przez Alojzego Wi- 
tkowskiego, a opiewający na sumę 600 kor. 

9) Masa spadkowa Gustawa Zimmera. 
C. k. główny Urząd ełowy we Lwowie prze- 
syła na rzecz tej masy 1 kor. 20 hal. 

10) Masa sporna Fedia Luciów e. Fe- 
diowi Popadynków. Książeczka Szmborskiej 
kasy oszczędności Nr. 29.210 opiewająca na 
9 kor. 70 hal. 

1i) Masa sporna Samuela Sebósbacha 
c. Hryniowi Dołkanin. Książeczza Sambor- 
skiej kasy oszczędności Nr. 29.211 opiewa- 
jące na 8 kor. 66 hal. 

12) Masa spadkowa ks. Antoniego 
Gojdaaa z Klemensem Kulczyckim. Zagra- 
bioną gotówkę u ks. Antoniego Gsjdana skła- 
da się w kwocie 4 kor. 50 hal. 

W myśl cyrkularza guber. z dnia 12. 
maja 1826 L. 19.755 Nr. 66 zb. ust. praw. 
(dekr. nadw. z dnia 16. maja 1825 tora 58 
Nr. 50 zb. ust. a tudzież detratu nadw. 
z dnia 18. lutego 1837 Nr. 178 zb, ust. sąd, 
wzywa się uprawniony:h, aby do tych de- 
pozytów prawa swe w ciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni w tut. e. k. są- 
dzie powiatowym zgłosili i w należyty spo- 
sób wykazali, w przeciwsym bowiem razie 
depozyta te zostaną uznane za przepadłe na 
rzecz e. k. Skarbu Państwa. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Żurawno, dnia 1. lipca 1904. 


L. 4813 (10076 2—3) 
Obwieszczenie. 

Wydział Rady powiatowej brodz- 
kiej podaje do wiadomości opodatko- 
wanych w powiecie, że budżet powia- 
towy na rok 1905 i budżety funduszu 
powiatowego dróg gminnych, budowy 
dojazdu kolejowego i dróg powialo- 
wych Brody-Załoźce i Brody-Leszniów- 
Szczurowice zostały po myśli ust o 
Repr. pow. wyłożone w biurze Wydziału 
powiatowego do przejrzenia przez opo- 
datkowanych 

Z Wydziału Rady powiatowej. 


Brody, dnia 5 grudnia 1904. 
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L. ez. ©. I. 217/4 (6) (10122 1—3) 
Przeciw Izakowi czyli Izajaszowi Babi- 
reckiernu, którego miejsce pobytu jest aie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Busku przez Józefa Babireckie- 
go w Hucie połonickiej pozew o własaość 
iwh. 4 i 6 ks, gr. gm. Huts połenicka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 14. grudnia 
1904 o godz. 11 przed południem w biurze 
Nr. 2 tutejszego sądu. 

Qelem strzeżenia praw Izaka czyli I-a- 
jasza Babirackiego, ustanawia się p. Włady- 
sława Rosłozowskiego w Busku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Busk, dnia 7. grudnia 1904. 


L. 16.700/pr. (10139 1-3) 
Obwieszezenie. 

Na mocy $ 15 ordynacji wyborczej 
powiatowej rozpisuje sią nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie zaleszczyckim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 24. stycznia, dla grupy gmin 
miejskich na 25. stycznia, dla grupy maj- 
wyżej opodatkowanych z kategoryi przemy- 
słu i handlu ma 26. styczmiu dla grupy 
Web posiadłości na 27. stycznia 1905 
roku, 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($ 12, 13, 14 ord wyb. 
pow.). 

„Wyboreom wydaue będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea i godziny w których wybory te odbyć 
Się meją. 

Do Rady powiatowej w powiecie zale- 
szczyckim wybierają : 

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków ; 

grupa najwyżej opadatkowanyah z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu jednego (1) 
członka ; 

grupa miast i miasteczek czterech (4) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków 

Prezydynm c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 7. grudnia 1904 


L. 169.238, 
Obwieszezenie 
e. k. Namiestniectwa we Lwowie z 7. grudnia 
1504 L 169.238 o zarządzeniach z powodu 
zarazy pyska i racię w powiatach: brodzkim, 
lwowskim, rawskim, skałackim,  ternopol- 
skim, turezańskim i żółkiewskin. 

Za względu na obecny stan zarazy pyska 
i racie w powiatach polityczaych : brod:kim, 
le owskim, rawskim, skałackim, tarnopolskim, 
turezańskim i żółkiewskim c. k. Namiestni. 
etwo, zmosząc swe obwieszczeniaz 11. i z 22. 
listopada 1904 1. 159.117 i 167.460 zarzą- 
dza na podstawie $$ 8, 7, 20 i 26 ustawy 
o chorobach stadnych z 29. lutego 1880 
(Dzup. Nr. 85) i rozporządzenia wykonas- 
czego z 18. kwietnia 1880 (Dzup. Nr. 36) 
aż do odwołania co następuje: 

1. Zwierzęta racicowe (bydło rogate, 
owce, kozy, Świnie) wolno z zachowaniam 
obowiązujące; ch przepisów pędzić pieszo z miej- 
seowości jednego powiatu politycznego tylko 
do miejscowtści tego samego lub sąsiedniego 
powiatu politycznego. 

2. Do powiatów politycznych darej po- 
łożonych, wolno zwierzęta racicowe tylko 
przewozić koleją lub wozawi o zaprzęgach 
końskich. J 

3. Zwierzęta przeznaczone do transportu 
należy pędzić do lub od najbliższej stacyi 
kolejowej, najbliższą drogą dopędową z omi- 
janiem miejscowości zapowietrzonych i ob- 
szarów zamkniętych. 

4. Zwierzęta racicowe (bydło rogate, 
owce, kczy i świnie) przypędzone z jednego 
powiatu politycznego na targowicę znajdują- 
cą sọ w sąsiednim powiecie polityeanym 
lub przewiezione na targowieę koleją albo 
wozami z dalszych powiatów, mogą być z tej 
targowicy cdpędzone do którejkolwiek miej- 
seowości bezpośrednio przylegającego powiatu, 
jeżeli są zaopatrzone legalnymi paszportami 
z klauzułą podpisaną przez weterynarza peł- 
niącego nadzór targowy, że ich stsn zdrowia 
jest zupełnie niepodejrzany. 

5. elem powstrzymania dalszego roz- 
szerzenia się zarazy i rychłego jej stłumie 
nia ustanawia się zapowietrzoną przestrzeń 
obejmującą następujące gminy z przysiółka- 
mi i obszary dworskie : 

I w powiecie politycznym Brody: 
Hrycowola ; 

II. w powiecie politycznym Lwów: 
(eperów, Kukizów, Rudańce; 

III. w powiecie politycznym Rawa 
ruska: Ostobuż, Woronów; 

1V. w powiecie politycznym Skałat: 
OChmieliska, Hałuszczyńce, Horodnica, Koło- 
dziejówka, Krzywe, Magdalówka, Nowosiółka 
skałacka, Ostapie, Panasówka, Poznanka gniła, 


Skałat, Skałat stary, Zazulińce, Żerebki szla- 
checkie, Zerebki królewskia; 

V. w powiecie politycznym Tarno- 
pol: Baworów, Bajkowee, Berezowica wielka, 
Biała, Bialoskórka, Borki wielkie, Buenió*, 
Ohodaczków mały, Qzartorya, Qzernie. hów, 
Qzerwielów mazowiecki, Qzernielów ruski, 
Czołnańszczyzna,  Dołżansa, Draganó*ka, 
Dyczków, Grabowiec, Hładki, Isypswce, Ja- 
nówka, Kipiączka, Kokutkowce, Konepkówka, 
Koastantynówka, Kozówua, Krasówka. Krzyw- 
ki, Kutkowee, Ładyszyn, Luczka, Łaka wielka, 
Mikulińce, Myszkowice, Ostrów, F-tryków, 
Proszowa, Rusianówka, Romanówka, Sere- 
dyńce, Skomorochy, Smolanka, Simykowce, 
Somborówka, Szlachcińce, Suszzzya, Tarno- 
pol, Toustoług, Wola mazowiecka, Zagrobeja, 
Zaścianka, Zastawie; 

VI. w powiecie politycznym Turka: 
Borynia, Butelka niżna, Butla, Jabłonów, 
Jabłonka niżna, Jabłonka wyżna, Jaworowa, 
Komarniki, Mielniczne, Przysłup, Rozłucz, 
Sokoliki, Szumiacz, Tarnawa wyżna, Tureczki 
niżne, Turka, Wysocko niżne, Wysocko wyżne, 
Zmdzielsko ; 

VII w powiecie polityczny:a Żół- 
kiew : Bojaniec, Derewnia, Dobrosin, Dworce, 
Fujna, Glińsko, Krechów, Kulawa, Kunin, 
Kupiczwola, Lipina, Mosty wielkie, Piły, 
Różanka, Ruda krechowska, Stanisłówka, 
Strzemień, Skwarzawa nowa, Turynsa, Wola 
wysocka, Wolica, Zameczek, Żółkiew i Zu- 
bówmosty. 

Te obszary są zamknięte dla wprowa- 
dzania, przeprowadzenia i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rosstego, 
owiec, kóz, świń) bez różaicy wieku. 

W tych obszarach zamkniętych wzbso- 
nione jest: 

a) Odbywania targów oraz wystsw na 
zwierzęta racicowe (bydło rogate, cewce, ko- 
zy i świnie); 

b) Ładowanie i wyładowanie tych zwie- 
rząt na stscyach kolejowych: Mikulińce- 
Strusów, Ostrów-Berezowica, Skalat, Tarno. 
pol i Zółkiew leżących w zamkniętym okręgu. 

Przewóz zwierząt racicowych prze: 
zamknięte obszary dozwolony jest wylącznie 
koleją i to bez przeładowania. 

Obrót wewnętrzny w obszarach zaw- 
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile «łaści- 
we starostwa z powodu wybuchu za szy py- 
skowo racicowej w pewnych miejscoweściach 
nie wydały specyalnych zarządzeń ogrant- 
czających. Starostwa w Brodach, Lwowie, 
Kawie ruskiej, Skałacie, Tarnopolu, Turce 
i Zółkwi upoważnione są udzielać, w wypad- 
kach uwzględnienia godnych, pozwoień na 
przywóz zwierząt racicowych celem aprowi- 
zącyi miejsce konsumcyjnych rejonów zam- 
kniętych na natychmiastową rzeź, przy Zł- 
chowaniu przepisów ogólnych o ruchu tyeh 
zwierząt i przyzarządzeniu właściwy h środ- 
ków ostrożności. 

W celu zapobieżenia zawleczenia tej 
zarazy do państwa niemieckiego i utrzymania 
wolnego exportu do tego państwa odnośnie 
da obwieszczeń z 28. lutego, 23. czerwca 
i 30. lipca 1902 L. 22.805, 69.507 i 83.885 
postanawia się, ża z powiatów p lityczaych 
Borszezów, Brody, Brzeżany, Buczacz, Ci-sza- 
nów, Ozortków, Dulina, Drohebycz, Gródek, 
Husiatyn Jaworów, Kamionka str, Kałusz, 
Lisko, Lwów, Podhajce, Przemyślany, Rawa, 
Sambor, Skałat, Stary Sambor, Stryj, Tarno- 
pol, Trembowla, Turka, Zaleszczyki, Zbaraż, 
Zborów, Złoczów, Żółkiew i Żydsczów wolno 
wywozić bydło rogate do Nirmiec tylko za 
specyalnem pozwoleniem c. k. Namiest- 
nictwa. 

Z innych p'wiatów palitycznych wolno, 
dopóki w nich nie panuje zaraza, wywozić i na- 
dal bydło rogate do Niemiec przy zachowaniu 
obowiązujących w tej mierze przepisów pod 
warunkiem, że przad wyprowadzeniem zwie- 
rząt z miejsca pochodzenia weterynarz urzę- 
dowy sprawdzi każdym razem niepodejrzany 
sten zdrowia wszytkich zwierząt racicowycii 
w tej miejscowości i uwidoczni to na du:y- 
ezących paszportach oraz, że zwierzęta, prze- 
znaczone do transportu, będą bezpośrednio 
po term zbadaniu odstawione do stażyi na- 
dawczej pod konwojem i tam natychmiast 
załadowane przy zachowaniu obowiązujących 
w tej mierze przepisów. 

Koszta badania zwierząt w miejscu po- 
chodzenia a koszta oedkonwojowania zwierząt, 
przeznaczonych do transportu, ponosić ma 
strona. 

Rozporządzenie to mie narusza w ni- 
czem tut. obwieszczenia z 30. marca 19/4 
L. 12.024, którem zarządzono, aby bydło vv- 
gate, wywożone do Niemiec, poddawan: było 
superrewizył weterynarskiej w Grzezórzaach 
koło Krakowa, względnie w Oświęcimia i 
Szezakowy. 

Przekroczenia niniejszego Tozpo:ządze- 
nia, która wchodzi w wykonanie w dniu 
ogłoszenia w urzędowej „(łazecie Lwow- 
skiej“, będą karane według § 45 ustawy 
z daia 24. maja 1:82 (Dz u. p. Nr. 51). 

(o się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 8. grudnia 1904. 


L. cz. C. I. 306/4 (1) 


(10124 1—3)|i niebezpieczeństwo, dopóki ona ¥ 


rge sę 


Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu ; nie zgśosi lub pełnomocziea mie zamianuje. 


Twanowi, Petrowi i Filemonowi Gembarow- 
skim, wniesionym został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Grzymśłowie przez Paltiela 
Fischbeina i tow. pozew o uznanie prawa 
własności ciała hip. lwh. 38 i połowy lwh. 
37 gm. Kałaharówka. 

Na podstawie pozwu wyżnaczony został 
termin do ro prawy w tut. sądzie B. 4 na 
dzień 7. grudnia 1904 11 godz. rano 

Celem strzeżenia praw Iwsna, Petra i 
Filemona G:mbarowskich, ustasawia się p. 
Wojciecha Mayera, e. k. notaryusza w Grzy- 
małowie kuratorem. 

Tenże kurator zestępywsć będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie Się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

~ O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, dnia 26. listopada 1904. 


L. ez, ©. II. 312/4 (8) (10098) 

Przeciw Andrejowi Karlakowi ze Sme- 
rekowca, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesionym został do e. k. sądu powia- 
towego w Gorlicach przez Iwana Karlaka 
pozew o własność i oddanie remlności lwh. 
67 gm. kat. Smerekowiec zpn. 

Na podstayie pozwu wyznaczono au- 
tyencyę de rozprawy na dzień 12. grudnia 
1904 o godz. 10 rano. 

(elem strzeżenia praw pozwanego An- 
dreja Karlaka, ustanawia się p. dr. Sterna 
£dw. w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzis ku- 
randa W rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Gorlice, dnia 2. grudnia 1904. 


L. cz. O. Il. 163/4 (1) (10134) 

Przeciw Peisechowi Stupp, przedtem 
zamieszksłemu w Tłustem, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Tłustem przez 
Markusa Albina pozew o zapłacenie 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono %u 
dyepcyę na dzień 16. grudnia 1904 godz. 9 
rano biuro Nr. I. 

(elam strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Tytusa Kowalskiego kandydatx 
Botar. w iłustem kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 1. grudnia 1904. 


L. cz. Ów. 472/4 (1) (10085) 

Przeciw M. Wolfowi z Jasła, którego 
obecne miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu obwodowego w 
Jaśle przez Towarzystwo zaliczkowe w Jaśle 
pozew o 700 kor. 

Na podstawie pozwu wydano w dniu 
niżej wymienionym wekslowy nakaz zapłaty 

(elem strzeżenia praw M. Wolfa usta- 
nawia się p. dr. Henryka Rosenbuscha adw. 
w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zuwancgo w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 4. grudnia 1904. 


L. cz. O. I. 4574 (1) (10088) 

Przeciw Fedorowi Onuszkanyczowi z 
Rzepedzi, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Bukowsku przez Dimytra Pile 
pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dzencyę do rozprawy na dzień 16 grudnia 
1904 o 10 rano bjuro Nr. 9 

Celem strzeżenia praw Fedora Onu- 
szkanycza, ustanawia się p. Jena Wacker- 
manna w Bukowsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Feo- 
dora Ouuszkanycza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 17. listopada 1904. 


L. ez. O. 251/4 (1) (10092) 

Przeciw Annie Szczygieł, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w F'rysztaku przez 
Jana Szczygła pozew o 916 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16. grudnia 1904 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Anny Szezygieł 
ustanawia się p. Michała Kordzszewskiego 
c. k. motaryusza we Frysztaku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą w rzeczonej Sprawie na jej koszt 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 4. grudnia 1904. 


L. 2765. (10:14) 
Obwieszczenie. 

W wykonaniu postanowienia § 80 
ustawy o Reprezentacyi powiatowej, 
podaje się niniejszem do wiadomości 
opodatkowanych, że preliminarze fun- 
duszów powiatowych na rok 1905 zo- 
stały z dniem 3. grudnia 1904 do 
przeglądu w biurze Wydziału powiato- 
wego wyłożone. 

Z Wydziału powiatowego. 

Husiatyn, dnia 3. grudnia 1904. 

Prezes Rady powiatowej 
Gołuchowski mp. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 12/4 (1) (9228 8—3) 

Na wzgiosek Salamona Aschkenazego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez waioskodawcę zagubionego 
wekslu na 1000 kor. opiewającego, niezao- 
patrzon5go datą wystawienia, datą płatności, 
akceptowanego przez Dawida Nussbauma w 
Husakowie i Hirscha Nussbauma w Przomy- 
ślu, a wystawionego przez proszącego Šala- 
mona Aschkenszego. 

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi prawa- 
mi w ciągu 45 dni od dnia ostatniego ogło- 
szenia edyktu licząc, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego cezasokresu za 
nieistniejący zostanie uznamy. 

C. k. Bąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, 26. października 1904. 


L. cz. T. 59/4 (2) (9345 3—3) 

Na wniosek Altera Seelenguta, wdraża 

się postępowanie celem amortyzacji rzekomo 

przez wnioskodawcę zagukionej, względnie 

podczas pożaru missta Brzeska spalonej 

ski wkładkowej Towarzystwa zaliczko 

w "zesku Nr. 5267 na 5008 kor. 38 

hal. odpwającej, a na imię Altera Seelen- 
geta wsstawionej. 

Posiadscza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
licząc od dnia ostatniego cgłoszenia edyktu, 
w przedjnnym bowiem razie po upływie ps- 
wyższego? czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy Oddział VI. 

Kraków, dnia 29, października 1904. 


L. ez. T. 57/4 (2) (9395 3—3) 
Na wniosek Józefa E. Ozysza, kupca 
we Lwowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi mastępującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego kwitu lombardo- 
wego Ni. 584 e. k. uprzywil. Banku bipote- 
cznego we Lwowie opiewającego na maste- 
pujące losy a mianowicie 4 20), losy serb- 
skie premiow. Serya 5185,87, 5743/50, 5682/88 
i 6323/1 z kuponami 18/1 1904 i 2 losy tu- 
reckie po fr. 400 Nr. 1679828 i 1624346. 
Posisgacza powyższego kwitu lombar- 
dowego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasckresu za 
niejstniejące uznane zostaną. 
©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 14. października 1904. 


L. cz, T. 57/4 (2) (9407 3—8) 
Na wniosek Ryfki Rabenbauerowej wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze- 
komo przez wnioskodawczynię zagubionej, 
względnie podczas pożaru miasta Brzesk» 
spalonej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzesku Nr. 3748 na 614 
kor. 76 bal. opiewającej, a na imię Ryfki 
Rakenbanerowej wystawionej. 

Posiadacza. powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu Sześciu miesięcy 
lieząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnis 29. października 1904. 


L. cz. T. 7/4 (1) (8713 3—8) 

Na wniosek Jama DSzczygła, budnika 
kolejowego w Zagórzu, wdraża się postęjjo- 
wanie celem amoxtyzacyi następującego tze- 
| komo przez wnioskodewcę zagubionego we- 
ksla z daty Zagórz 15. listopada 1908 na 200 
kor. opiewającego, sześć miesięcy od daty 
płatnego, na zlecenie Jana Szczygła wysta- 
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: wionego, przez Abrahama Zellera jako akce- 
ptanta podpisanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w tutejszym sądzie i we- 
ksal tem przedłożył, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu 
weksel ten za umorzony i pozbawiony mocy 
prawnej uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Sanok, 10. października 1904. 


L. ez. T. 66;4 (2) (9882 2—38) 

Na wniosek Wolfa Schwarz i Sary 
Schwarz w Złoczowie przez adw. dra Hen- 
ryka Steinbergera we Lwowie, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi wnioskoda- 
wey rzekomo zaginionego na dniu 17, paź- 
dziernika 1904 weksla następującej treści: 
„Lemberg den 16. April 1904 Ps. Kr. 2000 
sechs Monate a dato zahlen Ńie gegen die- 
sər Prima — wechsel an die Odre unseres 
eigenen die Summe von Kronen zweitausend 
den Werth erhalten und stellen ihn auf 
Rechnung ohne Bericht Herra Wolf Schwarz 
und Frau Sara Schwarz in Złoczów zb. in 
Lemberg Neumann Roth angenommen Wolf 
Schwarz, Sara Schwarz a tergo żyro: Neu- 
mann Roth mp. 

Posisdacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojami pra- 
wami, w przeciwnym bowiem razie powyższy 
weksel po upływie 45 dni, licząc od dnia 
ogłoszenia edyktu uznany zostanie za nie- 
istniejący. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 27. października 1904. 


L. ez. Ne. VI. 18,4 (2) (9922 2—8) 

Na podanie p. Abrahama Józefa 2-im. 
Katza, restauratora we Lwowie w hotelu 
„Lazarusa*, wdraża się postępowanie amor- 
tyzacyjne względem straconej rzekomo przez 
tegoż p. Abrahama Józefa 2-im. Katza książeczki 
udziałowej Towarzystwa eskontowego i Za- 
liczkowego wa Lwowie Nr. 753 na proszą- 
cego imię i nazwisko wystawionej, na kwoię 
45 złr. a. w. z procentami od r. 894 opie- 
wającej. a 

Posiadacza tej książeczki wzywa stę ni- 
Biejszóm, by swe ewentnalne prawa do tejże 
zgłosił tu, w przeciągu jednego roku, 6 ty- 
godni i 8 dni, gdyż inaczej rzeczona ksią- 
Żeczka po upływie tego czasu uznaną zosta- 
nie za nieważną. 


O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI. 
Lwów, dnia 1. marca 1904. 


L. cz. T. 64/4 (2) (10065 2—3) 

Na wniosek Maksa Frostiga, kelnera 
we Lwowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi wnioskodawcy rzekomo zaginionej 
książeczki wkładkowej galic. Kasy oszczęd- 
ności Nr. 140760 na nazwisko Maks Frestig 
i na kwotę K 100 opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami, w przeciwnym bowiem razie ksią- 
żeczka ta po upływie sześciu miesięcy licząc 
od daia ogłoszenia tego edyktu uznana zo- 
stanie za umorzoną. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 9. listopada 1904. 


L. cz. T, 56/4 (2) (9652 2—3) 
Edy ; 

Na wniosek Estery Kónigsbuchowej 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawcezynię zagubionej, 
wzęlędnie podczas pożaru miasta Brzeska 
spalonej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zalieczkowego w Brzesku Nr. 5259 na 551 
kor. 16 hal. opiewającej, a na imię Estery 
Kónigsbuchowej wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
ewojemi prawami w Ciągu Sześciu miesięcy 
licząc cd dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uzaaną 
zostanie. i 

C. k, Sąd krajowy, Oddział VI. 


Kraków, dnia 29. października 1504. 


L. cz. T. 58,4 (2) (9653 2—3) 
Edykt 

Na wniosek Samuela Königsbucha 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnièskodaweę zagubionej, 
względnie podczas pożaru miasta Brzeska 
spalonej książeczki wkłądkowej Towarzystwa 
zaliezkowego w Brzeska Nr. 5203 na 60 
kor. 40 hai. opiewającej, a na imię Samuela 
Kónigsbucha wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, 

tw przeciwnym bowiem razie po upływie po- 


aea Firm. 1644 


wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 29. października 1904. 


L. cz. T. 62/4 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Altera Seelenguta wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej względnie w czasie pożaru miasta Brze- 
ska spalonej książeczki wkładkowej Towarzy- 
stwa „Psalm“ w Brzesku „Tilem Verein“ 
Nr. 4542 na 211 kor. 9% hal. opiewają- 
cej, a na imię Altera Seelenguta wysta- 
wionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu Sześciu miesięcy 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie, 

©. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 11. listopada 1904. 


(9971 1—3) 


L. cz. T. 68/4 (2) (10056 1—8) 

Amortyzacya. 
„, Na wniosek Maryi Gorayskiej wdraża 
się postępowanie celem amortyzżeyi następu- 
jącej rzekomo przez wnioskodawezynię za- 
gubionej książeczki udziałowej Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Krakowie Nr. 984 
na imię Mieczysława Szczepańskiego opie- 
wającej. 

Posiadacza powyższej książeczki udzia- 
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodnii 8 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nieist- 
niejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 22. listopada 1904. 


LJ 

Firmy, 
(9759 2—3) 

C, k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Stryju będzie ogłaszał w roku 1905 wpi- 
sy do rejestru handlowego w „Gazecie 
Lwowskiej“ i w czasopiśmie „Centralbiatt 
fur die Eintragungen in das Handelsregister“, 
a wpisy do rejestru dla stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych w „Gazecie Lwow- 
skiej“. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, daia 22. listopada 1904. 


L. ez. Firm. 2376/4 
głoszenie. 
W roku 1905 ogłaszane będą wpisy do 
rejestru handlowego wymienionego niżej sądu 
w czasopismach „Centralblatt fir die Ein- 
tragungen in das Handelsregister, „Gazeta 
Lwowska* i „Przegląd prawa i administra- 
cyi“, wpisy zaś do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych tylko w czaso- 
piśmie „Gazeta Lwowska“, 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział TV. 
Lwów, dnia 22. listopada 1904. 


(9814 2—3) 


L. cz. Präs, 2898 28/4 (9870 2—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłaszać będzie w roku 1905 wpisy uskute- 
cznione w rejestrze spółek zarobkowych i go- 
spodarczych w urzędowej „Gazecie Lwow- 
skiej", zaś wpisy uskutecznione w rejestrze 
handlowym w urzędowej „Gazecie Lwow- 
skiej* i w dzienniku „Centralblatt für die 
Kiatragungen in das Handelsregister“. 

C. k. Sąd obwodowy. 


Wadowice, dnia 24. listopada 1904, 


L. ez. Firm. 788/4. Stow. 1. 16 (9972) 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie: „Spółka wydawnicza polska w 
Krakowie, stowarzyszanie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką*, że na ogólnem zgro- 
madzeniu członków spółki w dmu 17. czerw- 
ca 1904 odbytem wybrani zostali: 

1. Dyrektorem stowarzyszenia w micj- 
sce dra Maurycego Straszewskiego, wybrany 
został dr. Antoni Górski, zaś 

2. Ozłonkami komitetu zarządzającego 
w miejsce Augusta Gorayskiego, Adama Ję- 
drzejowicza, Andrzeja hr. Potoekiego, Ante- 
niego hr. Wodziekiego i dra Maurycego Stra- 
szewskiego wybrani zostali: Dr. Michał Bo- 
brzyński, Ludwik hr. Dębieki, Dr. Antoni 
Górski, Paweł Popiel i dr. Stanisław Tom- 
kowicz. 


Kraków, dnia 22, listopada 1904. 
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Po cenach D 


redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie= 
deńskich, czeskich, francuskich ete., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
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nia na kiisze i rysuuki do ogsosżeń, ŚW 
prenumeratę ni wszelkie pisma 6 
przyjmuje 4 

Ajencya dzienników i ogłoszeń A 
SOKOŁOWSKIEGO 2 


we Lwawle, Passż Hausmaxa l, 9. 
Kosztorysy gratis. 
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Drobne ogfszonia 


od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10. 


z w Czsrnym Dunzejcu po- 
szukuje rutysowanego dyurnisty, dokładnie 
obeznauego z hipoteką. Wedle pracy i zdolności 
płaca 


Funt ślicznych cukierków na drzewko 100 do 
150 centów, Pomadek 60) do 80, Karmelków 
40, Herbatników 80, Czekoladek 140, polera 
fabryka TROCZYŃSKIEGO, Lwów, Fredry. 


upełna wysprzedaż 


bardzo tanio 


A. KRZYSZTOFOWECZ 


Lwów, Hotel Georges 


Tapy na łóżka. Serwety, Gobeliny, Ma- j 


czaty, Parawany, Poduszki dekoracyjne, 
Resztki materyałów jedwabnych. 


Przekłady 


lzieł naukowych (tresci filozoficznej, socyologieznej, 
konomicznej i przyrodnicz: j) oraz belctrystycznych 
języków: nieimineliego, franenskiego, ang elskiego, 


ruskiego ua poiski, ewentualnie na miokuecki. 
r. FELICYA NOSSIG, Lwów, ui. Ossolinskien L 1, 
III. schody. 
; (10138 1—3) 


OGŁOSZENIE. 


i 
W kancelaryi Kadry uzupełniającej 4- -g0 | 


ułku ułanów Łyczakowska 89, będą w dniu; 
5. grudnia b. r. przed południem stare akta 
t. p. sprzedane. 

Mający chęć kupna zechcą się w oznaczo- 
ym czasie zgłosić. 

Lwów, dnia 8. grudnia 1504. 


cą L 
Zupeina wysprzedaż 
Materyały na meble, 
Kretony, Plusze, 
Narzuty na otomany, 
Mokiety i Sukna. 


Ceny znacznie zniżone. 


A. Krzysztofowicz 


wę Lwowie, H tel Georgea, 


5 | dwa medale srebrne | 


Stamisława 


jakoteż skóry pojedyńcze, oraz 
borze. -- Ornuiki 


gotowych, 


aE dh dh dh dh dh dh dh dhd 


4 


i 
ih 


tak że jestem obecnie 


Dywar 


UYLBU FILZILZI OAND MMULIMLi 


* "r. 


| Prześliczna 
4 nierki, napełsion= wyborowymi cukrami dese- 
| rowymi, 


Raae ai SS 


NNNNA NANIA ANESSIAS AAAA, 
Mag AZYM Futer 


pod Tygrysem 


renski 


we Lwowie, u”. featraln.. I. 3, 
(naprzeciw kościoła katedraluego) 
polea po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer tak 


Dział konfekcyjny według najnowszych żurnali. 


Ozdoba każdego pokoju! 
Z okazyi zwinięcia pewnej fabryki udało mi się tanio nabyć 8000 
sztuk dywanów ściennych i 11.000 dywaników przed łóżka, 
w stanie wysyłać wspaniały 


(Chenille) z obu stron zupełnie jednaki, w pięknych i trwałych bar- 
wach, 100 cm. szer, 200 em. dług, śliczne wzory: 
dzina sarn, jelenie, paw, łabędź, kwiaty i t. p. po 250 zł. 
Szczególniej polecenia gudna dla wilgotnych poxol, pzniaważ dy- 
wan jsat tax gruby, że wilgać nie przewika 
Piękne dywany przed łóżka 


sztuka tylko 40 «ct. 
Pierwszy Moraws:i Dom itowarowc-wysytkowy 
Juliusz Heil =sch 
Góding Nr. 69 (Morawa). 


Setki pism dziękczynnych i ponownych zamówień są w naszych rękach. Nie 
przypadające do gustu towary przyjmujemy bez wahania z powrotem i zwracamy 
pieniądze, 


10 


Niżej cen fabrycznych 
wysprzedaje 


Portiery, firanki | stery 


D tiulowe, koronkow e i gazowe, Dywany salon? |= 


ws: i do vysiela ia pokoi. 


AA. Aśrzyszieofewicz 


Liwów, Hotel Georgea. 


„0 A i TO A 


Herbaty 
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 
bata Congo K. 8:20, Souchong K. 4*+—, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8— za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


PAINT P WZW PODA WERK 


TEs aar 


l = 
Newoaé!l! Miód w płasgłfrnekIt 1 kigr. 
3 kor, bez opłaty portowej. 
Wybornry miód deserowy Rstraeyjmy 
w 5 kigr. blasz=nkach 6 kar. 60 hal. franco. 
Miód ten wysyłam takke dormu za wy- 
świadczenie mi pewnej matej grzerzności, która mie 
nie Vvosztuje, bliżej listownie. 

Warmio broszurki dr. Ciesielukiego o miodzie, żą- 
dajcie, warto przeczytać. 

P. Karzemiewicz, em naucz. Iwanczany p. 


Po znacznie zniżonych cenach 
wysprzedaje 

Futerka ansorowe 

Kozy indyjskie 

Kocyki na łóżka i do podróży 

Derki powozowe i na konie 

A BRZYSZTBGEO * UZ 

Lwów, Hot tel Georgen. 


memana e A AA ae aam W ama ma enore EL 


Pół kilo Pierza gęsiego 
y cantow 
kozsyłam zupełnie kose, Szare pierze ręką 
darte pół kila tylko 60 ct., te samo w lep- 
szym pźtnuku tylko 70 et. w pocztowych 
pakietach próbnych 24 pobraniem pocztowem. 
d. Krasa, handel pierza w Smiehowie 
kolo Pragi (Czechy 680), 


pe dozwotona. 


tyle E 54 


e Ra 


= æ n 


"TA" o `n władny ańdrśc, 


um mma 
a g 


AE: dywany 
Ą 
czygimalne taniej jak wszędzie 


Wysprzed:Z 


er. 


| A. ŻTZYSZTOŚOWIEZ 


Lwów, Hotel Georgen, 


àa gwiazdke! 


e i najmodniejsze bombo- 


oraz karmelki i cukierki ozdobne do 
ubierania drzewek poleca 


|KENBYR TRETER 


właść. parow-j fatryki czekolady | cukrów 
we Lwowie, ulica Kopernika 1 3. 


[awn medale srebrne | 


m e 


materye na pokrycia futer w wielkim wy- 
na żądanie franko. 


I i 1 


ik 


ścieniiy 


lew, psy, ro- 


iuyoeueo yoye} Od ołAG ETU oga} əzozsəp 


Wok UL TN 


~ poi dcwsuuurzkiewiawiaU io iaU Adii 


Tocatas fa d mamanda T Niadanadsi uj, Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


| 
(ome(i 
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Biuro ogłoszeń i reklamy 


A. CHULAWSZIEGO 
Wiedniu VE, Getreidemerkt 13, 
(Gelefou 2432) 
Szybkie wynalezienie kspilalistów, posad, przeprowadzenie kupna i sprzedaży 


w drodze ogłoszeń, we wszystkich pismach świata. — Najtańsze ceny. — 
Pośrednictwo w handlu i przemyśle. — lnformacye i adresy. — Zakupno 
wynalazków. 


To m | | — o EA, 


Zarząd Kasy chorych miasta Lwowa rozpisuje niniejszem 


Roakurs 


na posade lekarza chorób kobiecych i połeżniczych z přacą miesięczną 120 kor. 


Warunki dla ubiegających się o tę posadę są następujące: 1) dyplom doktora wszech nauk lekar- 
skich, 2) nieprzekroczony 45 rok życia, 3 przynajmniej dwuletnia praktyka w szpitalu publicznym na 
oddziałach chorób kobiecych i położnie zych, 4) znajomość języków krajowyeh. 


Kompetenci zechcą najdalej do 20 grudnia br. włącznie wnieść do biura kasy (Lwów Brajerowska 8) 
podamia zaopatrzone w do wody, że ezynią za dość wymogom konkursu jakoteż, że posiadają kwalifikacye 
jako specyaliści chorób krbiecych i położniczych. 


Lwów, dnia 4. grudnia 1904. 
Za Zarząd Kasy oborych miasta Lwowa. 
Filip Besem 


przewodniczący, 


C. k. uprzyw. 
Pierwsza krajowa fabryka kas ogniotrwałych 
i zakład ślusarsko-artystyczny 


WOJCIECHA KOSIBY 
Lwów, Piekarska 32. 


31 aż wyrabia kasy żelazne ogniotrwałe wszelkich rozmia- 

y UMM rów, jakoteż wykonuje wszelkie roboty ślusarsko- 

' budowlane i artystyczne po cenach bardzo przy- 

stępnych. Wszelkie zamówienia wykonuje w jak naj- 

krótszym czasie. Dostawca dla biura patronatu przy 

Wydziale krajowym we Lwowie. Cenniki bezpłatnie 
i opłatnie. 


Dnia 15. grudnia 1904 o godz. 10 rano 


odbędzie się w gmachu 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
przy i karola PA l. I, 


(124 kwówiode listów magg mnvih da panes w femia 
92.600 komy i a7 losci mie AR E in 4, 411 
w sumie 20.600 kcron. 


A Dytekcyi Gl. Towa stwa kredytowego ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 7. jęrudnia 1904. 


Nowość! 


r włassejo parrwaga 


apaiena 


vienis codziennie świeżo pałona! 
dale podług zasad hygieny, zspoiocą gerącege pew ir- 


fra mite w smiikn i aromacie — codzień świeżo zalzna! 
4 rada bacy palone, Melsage Nr. L — m, 10 ul 
E R 0 = - 
s (3a dl 2» HA, 
BNOJWRAT . Z, 
Malanye : wwarska Nz. Y, i « BRR 


«<q9 pywieirza posiadz zalety it: znęhowuje znako- 

swim, Bujrięzszą wydaiBoŚĆ, z taj przzczysy tD2- 
« w inny gros b 

ląowych w wwudza 1. %, ` kilo. 


Ławk peloDa ts POMOCĄ por 
wiig srame, vaysty delikaisy 
sanie tańszk w użyciu aziżeli kary pei 

kawa balona parowręd w © ujukkszł parga 


Poleca Tel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 
RAW © W X IZ, 
R nserzeciw Katadrr. 


KLATA 


NARZ Ka 


ai Foxiradn: 


G ogłoszenie. 


= Reprezentacya Pólo. niem. Lloyda (Worddent Lloyd) 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Sprzeńdsje bilety jazdy po cenach najniższych : 


do AMERYKA (Nowego Yorku, Chicago, Canady, Baltimore, 
Galvestonu, Buenos-Aires etc.) 
do AFRYKI, AUSTIRALEK, CHAN, JAPONII ete. 


Parostatki cesarskie, największe, najwygodniejsze i najszybsze, 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 
skich udziela: 


Reprezentacya póła. niem. Licydu we Lwowie, 
Fosaż Hausmana 9. 


EAE ea ET RE 


Papier a fabryki Braci Fiałkowskich. 


UAN 


— 


